
I W  N a!*4y to iA  p e s e to w ą
i  K Ó ie K o  g o i t . l i ^ . S ib t 17 Grudnia 1921;

LWOWSKA
VLych dzi codzier.n-e o godzinie 1-ej popołudniu r wyjątkiem 

nitdziel i dni świątecznych.
B iu ru  Ki d a k c |i  i A dm iiilH irac ji u lic a  P u ilm tlc  3, — 

E h » p e d ;e jn  m iejscow a i z aw ifja e « H a  ut. C liu rążc ijam i 31.
Egzemplarze gazety do nabycia w Ekspedycji ul. C neiążezyzra 31, 
w biurze dzienników S .  M o k o t o w s k i  i £ k u  jagiellońska 7. wi>iu- 
rach dzilnników i trafikach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne cci opłaty. — Konto P.K-O.Nr.!'tl.ti9i). 
Telefon Redakcji S r . 193 . — le ie fo n  Aiiifflhistracji S r .B l-

Cena efzemplarz3 
v. miejscu 

i ra  prowincji

P R E K U  ME RATA;

we Lwowie bez etos lawy ...................................... ....
we Lwowie z  dostawą  .........................
7 przesyłką pocztowa, w P o l s c e ..............................
i  przesyłką pocztow ą w  innych państwach . . . .

Wszystkie ogłoszenia przyjm uj Administracja 
skitj“, Lwów, uii>.a Podwale 3, w • goażtaacti od łś— 
K fokołowski i Ska, ulica Jagislluiteka 7.

mk-sięczni • 
, S-itr- Alk
. 500--■ Mk
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65U’— Mk

G;;ze:y Lwow-
'£ i 5—7 i biu:\*

Przeciw walce partyjne!.
Jeżeli partje jej nie zaprzestaną — inteligencja usunie się 

od udziału w życiu politycznemu
W arszawa. „Przegląd W ieczorny" podaje: Rezultatem narad jest uchw alenie w ydania] uej przez mocarstwa

pism polskich, w ychodzących w języku m em -t- 
okim.

Na w stępie MiiBs.er-ULszioy.ski zaznaczy-}, że 
należy sofcie uprzytom nili należycie cel i zakres 
•działania delegacji polskiej przebyW aiącej tia G ór­
nym Śląsku. Delegacja ta  ma na oehi ikrprowa- 
daenie do splsanaa z  Niemcami konwencji przepisu 

sprzym ierzone dnia 2U. pad-
c. in icjatyw y prezesa T ow arzystw a naukow ego; odezw y oznajm iającej istniejącym parkom , żej d z ie rM a  b. r. Od .podpisanie tej konw ener zależv
w arszaw sk iego  p. Kochanowskiego \\ tyci) dniach w razie jeżeli nie zaprzestaną tej szkodliwej ro-* m om ent objęcia O d n o g o  Śląska o r/ó* Pr*
odbyły  . się narach przedstaw icieli inteligencji, boty. inteligencja będzie zmuszona usunąć się od Zadaniem delegaci) nip 'je s t
zw łaszcza bezpartyjnej, pośw ;econe sprawie roz-! udziału w życiu poiitycznem. 
pętania się wałki partyjnej.

Zjazd austrjacko-czeski w Pradze.
Austrja i Czechy zawrą traktat polityczno-handlowy.
Pow itanie dra Hai-wscna i dra ScMfcbera na 

dw orcukw 4Pr;vaze'i)yi't nader serdeczne. Pi •-.ed.sia- 
WNieli Austrii oczekiw ał na dw orcu p rezyden t rnl- 
rustrów  Benesz w raz z kfanoterzem drem  Szanta- 
iem ora. członkow ie korpusu dyplom atycznego.

W czoraj przedpołudniem  rozpoczęty się ro­
kowania polityczno-gospodarcze. P rezyden t Hal- 
nisch udał się zaraz na  zamek w Łanach, gdzie go 
oczekiw ał p rezydent M asa ryk.

.Rów nocześnie rozpoczęły  są- w P radze  kon 
łerencje między drem B eneszem  i drem Scbobe- 
rem.

P rezy d en t Masa-ryk w  ro z m ó w i /. drem  Hai-

Um owa polsko«gdańska
bidzie ratyfikowana.

Na Komisji spraw  zagranicznych M inister 
Skirm unt zwróci? uw agę, żc um owa poltko-gdan- 
s.ka jest now ym  aktem  pokojowego norm ow ania 
w zajem nych stosunków . Rzeczpospolita zajęła 
ndrazti stanow isko pokojow ego uregiffiw auia sto- 

. su islów  z Gdańskiem , k tóry  dopiero po dłuższym  
oporze zgodził się ostatecznie na zaw arcie umo­
w y. M inister wnosi o ratyfikację um owy.

Kom isarz Rządu p. Pluciński przedstaw ia 
szczegółow o historię rokow ań i treść układów .

in m z  Polskę. - 
b$ najmniej podpisanie 

uk ładów  handlow ych z fg k B a m i, listalcisłe ta ry f 
celnych, kolejowych, ani też żadnych ianycii, jak 
to wskutek nśedokfadnych tnfonmócji sądziło ku- 
p iectw o polskie na G órnym  Śląsku. Delegacja nic 
jest rów nież żadnym  organem  w ykonaw czym  i nie 
może czynić żadnych  zarządzeń  w  kraju kifórc- 
80 adm inistracja w e • w łaściw ym  czasie przejdzie 
do rak W ojew ody śląskiego, oraz R*dy w ojew ó­
dzkiej.

Dalej M inister O lszow ski za/4wiontił prasę ■/. 
osuTUiuni wynskapii rokow ań. W dz.iedzrnie wegiu 
i nudy. o raz  w dziedzinie sp raw  celnych nsiaynk- 
to juuż zupełne poiozirndcnCc. S p raw y  wód i ele­
ktryczności, ubozj ńcyzcu sęoie-cznyc h i wolnej 
cyrkulacji postępują bardzo . poanyślnie .naprzód. 
Komisja kolejowa jest v. trakcie szczegółów  ego 
badania s k o m p l ik o w a n i  probiennth? feo l||>w .- 
go. Różnice zdań tkKycltczas zauw ażyć się kie da­
ją. Naitmriast co się tyczy sp raw y  w alut oraz 
sp raw y zw iązków  ro tom ików  i pnK-od&wców 
zaznaczyły  się zasadnicze •przeciw ieństwa w . po­
glądach, a  uzgodnienie obopólne opnij: wydaje sir 
na razie niem oś!hvenr n a . drodze porozłwnietyć-i 
K w estie te znajda, się wobec <?e-ffo, wedle wszelkie 
go prawpjfopcdolweńs-fwa, przed sądem super?.mi­
tra. W ym agania polskie obtarte sa śeiśic na di 
zji m ocarstw  oraz na słuszności i są  nncechowano 
p rz y to n  um-iarkowaiTiern. W* komisji praw ne; srro- 

noczem p. St. G rabski, jako referent w skazał na ny są dalekie od ' porozitaUfcrtia.' co .vśę zresztą i 
szereg  spraw , co których urnowa stw ierdziła! tłum aczy skom plikow anym  charakterem  sprttu.y. 
rozbieżność zap a try w ań  polskich i gdańskich. I To sam o m ożna powiedzieć o koimsji ocrtromz

ids-che u podkreślił, że konferencje ezesko-austrja- 
okie maią ten  sani cel, j j 'ż  r.dała koofefencja wa» 
s/yngiońska, t. j. znalezienia sposobu pokojowego 
w rozstrzyganiu wszelkich problemów dotyczą­
cych bliskiego współżycia narodów, w danym 
wypadku repubik czechosłowackiej i austriackiej.

O godz. 4 popoł. M asaryk przyjął na posłu- 
chuniu dra S-ąhober.i.

P-rasa czeska, om aw iając spotkaw e ęzesko- 
ausłrjack ie , stw ierdza, że jest ono gwarancją na­
wiązania serdecznych stosunków sąsiedzkich m il- 
d?.v Czechosłowacja i Austrja.

i

lek T rąm pcżyński, oraz !)p. Kamieniecki. Rossct, 
Chądzyński. Trzciński. S tarow ieiski. Kotula i Ma­
rian Seyda, Komisja uchwaliła przedstawić Sej­
mowi wińosek o ratyfikacje um owy. Referentem  
tui plenum w y brany  został p. St. Grabski.

Uruchomienie komunikacji napowietrznej.
P a r y ż - P r a g a - W a r s z a w a - B u k a r e s z t - K o o s t a n t y s i o p o l ,

Paryż. W  Izbie deputow anych w  czasie dy-l w ietrznej są utrudnione, to jednak pierwszą jego 
skusji nad budżetem  żeglugi napow ietrznej pod- troska, będzie sprawne funkcjonowanie Unii na- 
sek re ta rz  stanu dia sp raw  acrotmutj-ki Runac od-: powietrznych wychodzących z Paryża, a zw lasz-
pow iadając na szereg  interpdlacji ośw iadczył, że; cza linjS P aryż P raga- W arszaw a B u k areszt-
jakolw iek ze względu na konieczności budżetow e,; K on stan tyn op o l, 
poparcie i organizacja now ych linii żeglug: PO- ■

Konferencja Min. Olszowskiego
z przedstawicielami polskie! prasy.

O negdaj odbyło siv v 
brzedstawicieH polsicioj pras:,

' Arialem pełnom ocnika Rządu

Ka?owicacb zebrarsio skiego. Obecni byli zastępcy w szystk ich  pism poi- 
górnośląskiej z u- skieh, w y chodzący d i  tm obu o tezaracii Górnego 

MmUtrą Cbszow- śią sk a . a miedzy nimi tak ie  przedstaw iciele trzech

Minister O!szosvski zaznaczy! w reszdę.. żc śn- 
tcle-krualne siły  niemieckie, za.ieće vtr przeinyś”  
polskim  na G óm ym  Śląsku, są wielce doiścrsłym 
czynnikiem , w  dalszym  -rozwoju wy-iwórozoś-n;.. 
iLikwiktacia •majątktW  obywtKcH  ̂ nkaiticekich, 
k tó rzy  przesiedlili się rra G órny Śląsk -po dniu 1. 
stycznia 1908 nie będzie stosow ana tk> funkc.tóu;-: 
rjoszy wszelkich sitopui, zajętych służbow o .. 
przem yśle górnośląskim , o ile w  przem yśle tyro 
nadal i>ozostaxią.

Pragmatyka oficerska.
Komisja . w ojskow a załatw iała w dalszym 

ciągu projekt ustaw y o pragm atyce oficer­
skiej i przyjęła, dalsze artykuły do tyczące ' upo­
sażenia oficerów w  brzm ieniu rzadow em , z nić 
znacznejni popraw kam i.

Propozycja p. Anusza, aby artykułowi 4't 
dać brzmienie bardzie? określone, któreby w yraź­
nie podawało zasadnicze pożycie uposażenia t-ii 
cera, nie znalazła większości.

P rzy ję to  natom iast rezoUfcie w zyw aiac.; 
Rząd, ażeby w czasie jak najkrótszyn! przedłoży: 
Sejmowi projekt ustaw y o uposażeniu oficerów 
przewid-zianej w  a n . 51. projektu pragm atyki.
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Co mają czynić siuamet
s w o j e  c f o k u m ^ r i t y  s z k o l n e  p o z o s t a w i l i  w  R o s j i

Meźisśó tryskania? rozmaitych cbltiimjntóyy o-cblstych.
M .nisterstwo W . R. i Q. P. ora* M m istergiwo' 

nffifki rp o łeczn e j w jrc. pziiUTnenju z ńłjaaśsteistw ę;.! 
straw  zagranicznych zawiadom iły rektoraty 
w szyscuch  w yższych zakładów naukowych w 
'P oiseB tt studenci, którzy pozostawili dokomen:.'J|w 
szkoląca rosyjskich i pragną je odzyskać, mają 
r.a ręce swojej w ładzy akademickiej składać od­
powiednie ostemplowane podania, skierowane do 
'■wydziałów kon-aiarnych przy joselsstw acii pol­
skie?! w Moskwie lab Charkowie, — zależnie od 
•miejsca, w  których znajdują $h po^ąiSSd.wąnę do- 
kmie-nty.

W ładze akadem ickie w inny przestrzegać, b y  
podania i ich załączniki b y ły  należycie ostem pto 
warie, poniew aż podania,ęd których  ijię niszczono 

op ła ty  stem plow ej będą  zw rócone petentom  bez 
załatw ienia.

Poselstw  a prześlą dokumenty odzyskane do 
Ministerstwa spraw zag a n ian ych , które zarzą­
dzi doręczenie dokumentów Mctenłgm za pokwito­
waniem i po ściągnięciu ustanowionej taksy w  
kw ocie 100 marek za każdy cpl.umenł.

O so b y , p o s iad a jące  dokum en ty  w  sz k o łac h  ro ­
sy jsk ich , 3 n ię b ędące  obecnie ■ stu d en tam i szkó ł 
akadem ick ich  w  Polsjge, f j w h m y  zw ró cić  się z 
.iodąniarrić bezpośrednio- do M in is te rs tw a  j i r ą w  
zagraaM om ych.

D epartam ent konsularny M inisterstw a sp raw  
zagranicznych p o śre d n ic z y  rów nież w odizyskaniu 
w szelkich śnsiych do&urnenióy/, jak  ak ta  stanu cy ­
wilnego. ak ta  sądow e, notarjalue. papiery  w arto - 
śc tęw ę itd.

M inisterstw o sp raw  z g g r a niezłych  zaw iada­
mia, że dokum enty zdeponow ane w w ydziałach 
konsularnych p rz y  poselstw ach R zeczypospolitej 
FolskSej w  M oskwie i C harkow ie celem  dalszego 
p rzesłan ia  ich do kraju, są  do odebrania w depar­
tam encie konsularnym  M inisterstw a sp raw  zag ra ­
nicznych, z w yjątk iem  dokum entów  pieniężnych i 
p rzesy łek  w artościow ych, po k tó re  się należy 
zgłaszać do M inisterstw a sp raw  zagranicznych.

stew icieli wojsfcewsrah państw  zagraii.msąyeh. 
wydając, na ich cześć ąhiad w  sąlj rycerskiej, P ;> 
sto łu  zasi£tHi w szy scy  p rzed staw iacie  wojskowi 
państw  zagranicznych ze swoimi s z e f a m i  na cze- 
ie. Ze strony  Polski byli obecni M h^jier ąprpw 
zagranicznych Skirm unt, szef sztąhu ga;ierą(n«g<:t 
Sikorski, gęnęralicja i liczni p rz e d js% \^ j^ |r  
w ojska.

Przem ów ienie dg gfebrąąygh w ygłosił w ję­
zyku francuskim , podkreślajge u roczystość eh wilk 
Mfidster S. W ., odpowledsi&ł m u zaś w .ięzwfe- 
polskim najstarszy  stopnieją j w iekiem  szef miś.!’ 
francuskiej gen. Niesssl,

P rzed  rozpoczęciem  bankietą gem Sgsnktny- 
ski udekorow ał gen. Niegselą K rzyżęm  . W alecz­
nych, po raz p ierw szy , drugi, trzeej i czw arty . 
P rzyjęcie, k tó re  m iałą ęhąraktęF nadaw y czuj 

przyjacielski, przediągnęte się poza gpdzjny p ó ł­
nocne.

Podleli oii wzbogacenia ą  d M o k j i .
Sejm ow a Komisja skarbow o-budżetow ą w ] trzym ano  progresję ^ p ro p o n o w a n ą  pierw otnie 

dyskusji nad projektem  ustaw y o  podatku od przez podkomisję, jeżeli cena nabycia przekracza  
W zbogacenia się przy ję ła  poprąw kę podkomisji rniniimum ustalony  dla każdego roku pięciokrotnie
ftp a rt. i ,  wedle której punkt c) zwalnia od po­
darku nabyw ców  nieruchom ości na kw otę od 4000 
ido 1 mjjkona mk., o iie nabycie nastąpiło  w  p ierw - 
szein iub druglem  półroczu r. 1921, do 250 000 mk 
O ile nabycie nastąpiło  w  r. 1920, do 50.000 mk. o 
m . nąbycic nastąpiło  w  r. 1919, a do 20 000 mk. o 
$3 p b y c ie  nastąp iło  w. r. 1918, T ransakcje  doko­
nane w r. 1916 i 1917 uw ohronu od  podarku, W  
a r t. 3 p rzy ję to  staw ki zaproponow ane rz e z  pod­
komisję dla nabyw ców  nieruchom ości w  r. 1918 
50 proc., w  r. 1919 40 proc. w  r. 1920 30 p r o c , W 
p e rw sz e m  poółroczoi r. 1921 20 pioc., w  d ru h em  
półroczu r. 1921 Jo  10 proc.: dla sp ła ty  długów  
w r. 1918 40 proc,, w  r. 1919 50 proc., w  r. 1920 
8Q proc., w pierwszeirr półroczu r. 1921 100 proc., 
W d rug ;em półroczu r. 1921 120 proc. W reszcie 4-
■iiiimi iT—  1 i riiniiuiiimi wyiii«  iwiw nrij 1. ......111
DR. PRZEMYSŁAW DĄBKQW SKL

Kika rysćw obyczajowych 
tsiaćity sanockiej "w XV. wetu

(ZIEMIA, SĄDY, WOJNA).

(Ciąg dalszy.)
?y c ie  toczyło  się w ów czas jwądętn Wł£ggi 

Jwartkim; m ożna by ło  za ła tw ić  niejedną sp raw ę, 
u  przyiem  porozm aw iać Q publicznych i p rv w a  ■ 
tn y ch  rzeczach. B yw ali tacy , jakby stali byw alcy  
sądow i, k tó rzy  z rozkoszą nurzali się w  tern ?y- 
£iu. Jeździli om do Sanoka* ląiem  ęzy zimą, jeź­
dzili mimo złych dróg, w ylew u w ód i m roźnych 
$niegów, k tó re  cisnęły ziemię. Zasiadali na sadach 
W szelkiego fodąŁjti, ziem skich, grodzkich, Pfióko? 
m orskich, królew skich, miejskich. A r.ąw ef odw ie­
dzali roki sądow ę aćęrn sąsiedm en w P rzem yślu ,
We Lw ow ie.

Obok procesów  k ró tk o trw a ły ch  znajdujem y 
naw et kilke-i kdkonastoletnie, obok takich, k tó­
rych pTzedmk&.ecn były sp raw y  doniosłe, p roce# / 
fc drobnofikę.- Jednakże te  p ro cesy  p r z e d s t a w i ć . 
o b raz  odmienny od procesów  dzisiejszych. Mo- 
ir ia b y  odw ażyć się naw et na  tw ierdzenie, źę 
społeczeństw o ów czesne nie w yróżniało  należy­
cie, przedm iotow o p raw a od bezpraw ia  i w szy st­
kim  sporom  ąadgw afo piętno ściśle osobiste. Nar 
w et w ' tym  w ypadku, gdy strona niew ątpliw ie 
pie n  u(ą słuszności, pis chcę pna uznać an | roz- 
|ą * iv c h  żadań przeciw nika, ani naw et spra wie­
dliw ych w y roków  sądow ych, lecz w b rew  oczy­
wistej p raw dzie  prow.ad.zi i przew leka, prpoes 
W nieskoiiczoitość. K w estią D 'aw a, słuszności u- 
suw ą się w  tycji procesach średniow iecznych pa

25 proc., dziesięciokrotnie 50 proc., p ię tnastokro­
tnie 75 proc., dw udziestokrotnie 100 proc. Pozor 
sta łe  a rty k u ły  przyjęto  bez zm iany, w  brzm ieniu 
zapron-dnowanerri przez podkom isję. Komisja p rzy ­
jęła następnie projekt ustawy/ o w ypuszczeniu 
trzeciej em :sji biletów  skarbow ych  na  sumę 30 
m iliardów m k .  w  brzm ieniu rządow em .

Ha czsl ippslstsifiiiiiBl? tusjiisipii

Krzfi ^al^an^.ęh
dla męźó® stano ś wojsko »»ch franiuskicY

J a k  d o w i a d u je m y  s ię  z . .Pą isk i  Z bró j  ' c j ‘* z o ­
sta li  o d z  iacze.i i  „K rzy żem  W j l e c x ! y : h “ w z m  an  zr 
a t r z y m a n ę  w s tą ż ec zk i  b i a ł o - a m a r a n . o w e  by ej a rm  i 
gen, H a k e ra .  M ięd zy  in n y m :  po l a z  p ie rw szy ,  d ru g i  
i t r z e c i :  t y ł y  p r  sy d e n t  Frupcii  R a y m o n d  P - m ę ą i ę ,  
były p r e z y d : n t  f r a n c u s k  ej R a d y  M in i s t ró w  Geoigę-, 
C le inence  u. Po  raz  p i e r w s  y ,  d m g i ,  trzeci i e .-warty: 
m a r s z a łe k  F r c ą c  i Foch ,  fn a r , / .a l . ‘k P r a n ę h  t e t s i ą ,  'po 
r : z  d m g i : p  łi-.. Ko łowski  i w , in,

Z e  w o |sk o w ^ C h ą i
Rozwąjania il ajwyi?2ej Wft arowej Kemlsjj opi­

niującej pi.y Kacząt?ym Wodzu.
Ha. p o  I s t a w ie  d e k r e t u  N aczelu i l  a P a ń s tw a  r o z ­

w ią z a n o  N i jw yższą  W o js k o w ą  K o m is j ę  0 ' i n j u | ą c ą .  
N. W. K. O. p rz e p r o w a d z a  j u ż  p b ę c n ie  s w o ją  Ijkwi- 
daC]ę. • - ^

frzenoezeHie efeerew.
• Mj^igtęr wojny y.st’zym |ł przen sz?n ę efiefr-lu 

^ - ^ , r  j f iR jp f ł -p |«  j ną  w l ą s n ę  p r o ś b y  ą ż  d ą  c z a s u  p s ą t e c .  jp gc  p s  a l t
f U w i , ! j ! ) i k  j h i>  s i a r s z e p s t w  - Obecr,  ę  w . l ;o d zs  w y ją tk o w e j  piify

J prośbach p przepję:-ięn:ę będą lyjk.ą brane pod ywą ę 
Jafc jdż p o k ró tc e  don ieśliśm y , o n eg d a j w  bardzo ważne powody jak : wzglądy służbowe iub nąd* 

jonach  k ró lew sk ic h  n ą  Zam ku M inister S. W . gen .j zwyczaj w >żrsc sp rrw y  osobiste, 
pór. K ązun ierz  S o sn k o w sk i p o d e jm o w ał p rze jfc ' p .icerow lę, któ.ay ęą feilby zirręrjić sw o:ę gąr-

ży  lub nie p raw o, m oże być spór w y g ra n y  lub, nań się ^godziły, stadium  eg*pkuęyjnę jest niepo-- 
p rzegrany , proces bow iem  posiada ch a rak te r .wal-j trz-ąbr.e, odpad# ono ę ^ k o w ‘icie ajfffł itei i  ra ta je
ki faktycznej stron  przed sadem . Bronią, k t^ rą  \ bardzo skrócone.  ' '
s trony  wojują, są  form alności procesow e, one fol .fcdpąkże propeą §ądow y,% ąie wygzer-ouie 
pobudzają przeciw ników  do w alki przew lekłej | w szelkich sposobów  w alid  m iędzy stronam i o m, 
i coraz to zaw ziętszej aż  do chwili, k iedy p.ze-J ęo jja jaża ly  ?a s a p je  pęąwro. To tylko -jeden' ze 
ciw nicy w yczerpani, znużeni uznają, że czas już  sposobów  tej wąjikj. S * i^ób  stosim kow o now y. 
brop ?fożyć. W ted y  jednak, kw estja  p raw na je s tjn a rzu co n y  społepzeństw u p rzez  P aństw o , rpzpo- 
dia nich już obojętna i p raw id łow o zała tw ia ją: Waze<mnrpny przew ażnie tylko w  górnych’ w ąr- 
sw e spory  polubow nie sami. lub, co częstsza,! stw ach  społeczeństw a i p ro tegow any  p rzez wła? 
p r a z  Jednaczy, k tórych  sobie sam i lub k tórych  dze; k tóre  zakładam i s ta ra ją  iję  u trzym ać "społe- 
sąd im w ybierze. S tąd . to. pochodzi ia  doniosłość j czeństw-o w  w yznaczonej n»u -koiei i zabraniają 
instytucji jednączy \v procesach średniow iecz-j w szelkich zboczeń. - O bok tego sposobu is^rieję 
nych. T aki w y ro k  jednączy, k tó ry '..p rzy ch o d zi. .jeszcze drugi, s ta ry , p ie rw o tn y ; w alką  fizyczną, 
W odpowiednim  jpom cbde psycho lopczny tn . kie-j pom oc w łasn a  (prbpria aueto ritast. K ażdy sobie 
dy s tro n y  sam e uznają za stosow/ne zap rzestać  s-am szuka sw ego ptrawą n a  przeciw niku, z§biera 
w alki, ma też praw idłow o w iększe w idoki pow o- przem ocą, najazdem  grunt, k tó ry  uw aża za swój, 
dzenia i posłuchu u stron w obec ich ubezw ład- przeoruje gransce, ścina swrój maiema-ny las, go­
nienia. aniżeli niepożądany w y ro k  sądow y, ry w a  sw ego ktnsecją i nieteteiieh, k tó rych  »pjfiiki}r 
O w szenp przeciw nie taki w yrok  sądow y  rączej nem się mieni. W praw dzie  w  n aszym  okresie jest 
zaostrza  spór, w alka do tychczasow a praw no- 
tak tyczna, k rępow ana w każdym  razie obecno­
ścią sądu, p rzekszta łca  się te raz  w  w alkę ♦ w y ­
łącznie faktyczną. Ciąże,nie odbija się za ciąże­
niem, roki odracza się za rokam i, aż znow u stro ­
ny sam e uznają, że mają już dosyć w alki i sam e 
zgodną sie na sąd polubow ny.

W yrok  sądow y  naw et gdy nie jest bezpośre­
dnio zaczepiony p rz e z  strony , nie kończy  jednak 
sporu. O d w ydan ia  do w y k o n an ia  w yroku  dro­
ga jest jeszcze bardzo daleka. Stadium  w y k o n a w s; 
cze w yrokp  trw a  niekiedy cakrn i latami, podobnie 
jak i stadj.um rozpoznaw cze. W  ten sposób w yrok  
sądow y, w y d a s i^ o rz c d  kilku kity, zac iera  się jak­
by w’ oddali, traci sw oje znaczenie w obec now o 
napływ ających  zdarzeń życia codziennego. Inaczej

ten -sposób praw nie /ab rpn fony  i posziłk i^anie  \v 
ren sposób p raw a, jest czynem  karygodnym , ja- 
dnafeże w  całym  szeregu v ypądków , łfw»rt nie 
doszły  niejako do brzegów  p raw a państw ow ego, 
zw łaszcza w  w a rsb ^ ą c h  u jższyeh, jest (pł p fąk ty -
{cgwany i nię-wątpliwie ińęra*  kończy Pfl wt#śnye
w alkę q p ra w ą  ąn ię tęy  stronam i. PT ^ch*?r'k  bo­
wiem pcfw-^oriy, m usi pąnąć ,^Jtóęjs8g? 
s trony  drugiej i kgou^ić się na fak t Q
i.k jęchąk siły  jego -nś# są je^zespę cajKpwkńf W?’- 
czerpane, ? ryy  ą się op do now ej w atki. P rz y  bo­
ku obu przeciw ników  sta ją  ich p rzy jac ie le ,' ł. i 
krew ni, ca ły  ró d fan p e i ifit frąti fotaiis ^ f tę ą g o )  ?
w ten sposób pow stają se w alk i ęay w ą te^  (pmjgręą 
siae ęt g u ęu ae), k tó re  taJk kra j

p ian  ń ą j ^ y .  B c? W ńuteółł n ą  to , g j y  s tro n ię  słp - w y ro k  jednaezy . P o n ie w a i  strom y d o b ro w o ln ie (Dokpómnśę nastąpi.)
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; nkony, powinni zawczasu już dziś pcrozumiewać się 
t między sobą o zmiano miejsc, tak, by później z chwilą 
(zniesienia zakazu przenosin mog:i szybciej otrzymać 
'żądaną zmianę garnizonu.

Uniesienie kredytowanych przejazdów i przewo­
zów dia instytucji pracu,ących dla żołnierza.

■ Ze względu na JemobiHtaciy aitnji zniósł p. .'Ai- 
•Bister wojoy z dniom 1. grudnia 1921. kredytowane 
(przejazdu i przewozy dla ..Kola Pcick", ..Polskiego 
■ Białego Krzyża” , Włościańskiego Związku oś>» n o w r u 11 
■i „Twa Przyjaciół Żołnierza*. d;ayr-ie PuTKU T>„. u- 
• rzysiwo Czerwonego Krz; i :> * i ..■‘.morek, ń-ki Zwir;- 
'zek Młodzieży Chrześcijańskiej (Y. Al. C .V) z ,t rzy-

ma'y nada! prawa ożywania kredy suwanego przejazdu
i przesyłek na koszt -Ministerstwa spr-\v wojskowych.

Zapraszanie duchowieństwa, władz p ństwawych, 
komunalnych i przedstawiciel; prasy na p zeglą- 

dy keócowe wojskowych kursów i szkóf.
Ażeby dać możność społeczeństwu oceny prac/, 

jaka pa/eprowbdza są; w wojsku szczególn ie w szko­
łach. polec;I p. Mmiscer wojny, by na wszystkie koń­
cowe przeglądy i popisy zapraszano automa­
tycznie orzeci-iawideit duchowieństwa, w Ud? państwo 
w eh. fcomuualnrch, o n z  przedstawicieli pracy, to 
cciem nawiązania jew c/c ściśicjkzyca wyżłów comie*
ii y 'poJeczecsl i em T wojskiem. (i. s )

B w im

Od Wotgi do Lwowi
Osobiste wrażenia repatrjanta.

0.) Głód w  połączeniu z terro rem  — zw ycię­
skich na w szystk ich  w ew nętrzrfrch  frontach — 
sow ietów , przeobrazi! naw et inteligentniej/rzą i c- 
uergiczniejszą cześć spoUwzeństwa w zgnębione, 
apatyczne ludzkie stado...

N adużycia, kradzieże i defraudacje w sowie­
ckich m stym ciacii. driadach I p r/cdsięh io rstw ach  
s ta ły  się zjawiskiem pow szechnem  i codzienncm, 
tak, że w ładze  tylko dia form y, na nic reagow a­
ły, a b y ty  one do w ytłum aczenia, a chociażby 

do w ybaczenia w obec taki u że urzędnik 
['obierał przeciętnie —ńągń sowieckich rubli
p łacy  miesięcznic, zaś fu.it (4m'i grA cMcba już 
w zimie IStóO Żl r. kosztow ał i MO rut) W!

Nie kradli i nie brali łapówek tylko ci. k tó­
rych stanow isko nie daw ało  im cło tego sposob­
ności...

T acy, oraz nieliczni u czc iw i urzędnicy żyli, 
li. mogli sobie 'ozw olić na funt cułebn i funt kar- 
a l i  dziennie tylko w  fen spe-' >b. żc s-nrzedawałt 
niebie,-książki, stare  odzienie, naczynie itp. i w  
każdą niedziele na targow ym  piecu, z w. Ihm- 
ce, w idzieć można i)yło tłum y sprzed.baco naj­
rozm aitsze niejednokrotnie Uh rdzo piekne — 
przedm ioty urządzenia dom owego, zegarki, pier-

• ścionki (tiaw et ślubne), przechodzące do rąk  z.bo- 
gaconych grabieżam i i łapów kam i to w arzy szy  — 
kom unistów  lab spekulantów .

U rządzane -- od czasu do czasu -  policyjne 
ob ław y nic odnosiły skutku i nie robiły żadnego 

! w rażenia na ratu jących sic od głodu t chłodu 
: zrezygnow anych  sprzedaw ców .

Rów nocześnie zm niejszył ap row izacjom 7 ko­
m itet porcje w ydaw anego ehłeha z 3'4 na pół 
funta z 1. stycznia 1921 r.. ogłosił iednnk szumnie, 
że w szystk ie  produkty  bedahs sic w ydaw ać za

darm o! W szystk ie  produkty to były te pół f.
chicha dziennic i pudełko zapałek miesięcznie!

W znacznie ostrzejszej formie, aniżeli w mia­
stach. rozszalała sic kieska głodowa na wsi. Już 
w styczniu 1921 pieczono tam  chlob z żołędzi i le­
biody. później zaś jedzono par/bną  traw ę, a chlcb 
pieczono z lipowej kory  /, przyniieszuą łuski z 
p ro sa ! N iebyw ała POstUcha w r. 1920 i „ekono­
miczna polityka" bolszew ików  polegająca na re- 
k w irow ani u zboża do ostatniego funta, zrobiła 
sw oje!

W sie przem ieniły się w pustynie...
Poczerniałe od głodu „m iiżyki" zaprzęgali

ostatnia   pozostaw ioną jm łaskawie, przez ro-
botniczo-w iośeiański rząd -- szkapę, ładow ali na 
furo niezbedne sp rzę ty  j całemi karaw anam i o- 
puszczaii rodzinna ziemię, ciągnąc na Sybir lub 
do Turkestanu!

" • m a r s k a  i Sara tow ska gubernia   spichle-
'■.4c Rosji i Europy. przem ienił'’ się w cm entarzy­
sko -- pustynie!

P raw ic w szyś-jy m ieszkańcy w si. k tórych 
oszczędziła epidemia tyfusu w  r. 19i‘>'20 i karab i­
ny tow arzyszy , wzięli udział w tej w ędrów ce na­
rodów.

Nieznaczna ich część, słysząc, że w  m iastach 
sow ieccy pracow nicy  otrzym ują żyw nościow e 
deputaty, przeniosła się do miast i w stąm la na 
służbę w charak terze : w oźniców , sanitariuszy,
posługaczy i posługaczek szpitalnych itp., w kró t­
ce jednak doznała gorzkiego rozczarow ania, po­
nieważ już w  miesiącu maju 1921, zaprzestano 
wydawaniu, uietyłko depwtaców ale wogółe w y­
daw ania chłeba całej ludności.

Niemożliwe stosunki aprow izacyinc i sani-, 
larne zw abiły  z w iosną 1921 r. strasznego  go­

ścia... A zjatycka cholera naw iedziła m iasta nacł- 
w ołżańskiej zabierając po p aręse t ofiar dziennie-: 
W alka w ładz  z. tą chorobą ograniczała się do 
rozlepiania po mitrach afektow anych ..pryka- 
zów u i pouczeń, o raz do szczepie ma choicry. 
które .jednakowoż nic będąc przymusów cm, nie 
przynosiło  praw ie żadnych rezultatów !

Jako  ilustracje przytoczyć u msze fakt. zna­
ny mi 7, ust dra K rylow a, zajm ującego sic ho­
dow lą bakcyli cholerycznych i zaopatrującego 
w bakciiine lekarzy.

Otóż w ładze zażądały  cd dra K., ab y  szerzę- 
plonkę choleryczną w ydaw ano w yłącznic dla u- 
żytku członków  partii kom unistycznej!!! i .łonie; 
ro. gdy persona! zajefy przy w yrobie sz-czc.pmuki 
zagroził porzuceniem  pracy. zgudzoiw się. »py 
i iw dal w ydaw ano  ją każdem u ze .zgkeftąjącfch 
się lekarzy.

Z w iosna doczekaliśm y się radosnej w iado­
mości o zaw arciu  trak ta tu  pokojow ego w  Rydze 
i z niecierpliw ością cmokaliśmy na przyjazd zapo­
w iedzianej misji rnr*ątr«acyjnej do M oskw y, sk ra ­
cając sobie czas studiowaniem  bez końcu um ow y 
o repatrjacif. kom entow aniem  jej i snuciem pla­
nów  dalekiej podróży.

N areszcie  jeden z naszy ch  ,.wyw-iadowców/* 
p rzy w ió z ł z W astr w y  w iadom ość o p rzybyc iu  
misji.

W  parę tygodni ootern ogłosił Snm arski ..fiu- 
bew ak". że rcie.strac.ia poiskieli poddanych roz­
pocznie się 1. czerw ca w nonządku ałfahe-- 
tycznym .

Spraw iedliw ość każe przyznać, że biuro dia 
ew akuacji (G ubew ak) było jedyną instytucją so ­
w iecką w Sam arze, w  której panow ał jaki taki 
porządek f gdzie strony nie były  narażone na 
chodzenie od Annasza do Kajfasza.

K ierow nictw o O ubew aka - spoczyw ające w 
rekach Ł otysza — postarało  siu bardzo z^fiimir.lie
0 uniknięcie natłoku przy rejestracji. W yznacza­
jąc ci! a reiesfTniących sic (w edle liter alfabetu), 

.pew no dnie, ponadto zaś urządziło w  parkanie 
(lontu okalającego ten urząd — kilka okiencr,. z n a ­
pisami gubfm ii ■ m ieszkańcy których podlegać 
mieli recw akuacji.

P o  przedstaw ieniu dokum entów . jak : pasz- \
port. bilet w ygnańczy itp. przez zgłaszających 
się. ..Ciubcwak.’1. iłohurircTrtą re w raz z iurkmtytm ■ 
spisem  odsyła! do m ieszanej komisji repa triacy j­
nej w M oskwie, skąd —■ po przejściu przez ak m -
1 >ik ..W szechrosyjskiej C zeka’' w ra c a ły  one 
imuejwięce.i po upływ ie 3 tygodni, poczem za­
tw ierdzony przez „M ośk\ve“ spis repatriantów , 

w yw ieszano  na „Gtrbew aku", z w ezw aniem  ja-' 
w ienia się w  pewien oznaczony dzień na dw orcu 
koleji, celem w ysłania do kraju.

W  ten sposób zarejestrow ano w miesiącu

M aria Bańkowska. 4)

T A N C E R KA .
POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)

Harry był przez.iuaczonj- na sp rzedaż; by! to 
_tow ar, za k tó ry  kupić się miało d!a M aryni wsz.y- 
hstko do czego p rzy w y k ła  i bez czego obejść nie 
- umiała, a na co te raz  szły  resztki kapitału. Tak 
.Postanow iła, to  wpoiła w syna od dziecka i nie 
było przeszkody przed k tó rąby  się cofnęła.

, O d p ierw szej chwili kiedy Monika p rzyby ia
.do jej domu, pani M atylda miała uw agę zw róconą 
i tta nią i na sy n a ; może pam iętała ich zabaw y 
•dziecięce, niew inne „kuzynow skie” całusy , nw że 
'zaniepokoiły  ją odbicia ich jiostacf w taflach 
Zwierciadeł zdobiących ściany jej zimnego nrie- 

■ szkania?...
i Dość — że w yznaczając Monice miejsce przy
; stole, umieściła ja w  ten sposób, aby  nic siedziała. 
,*ni naprzeciw, ani obok syna. pokój p rzeznaczyła 
Tej na końcu doirm, a kiedy Nika na żądanie Ma- 
.D lii grała, lub śpiewała, stara ła  sie zaw sze w y ­
p ra w ić  syna  z domu i p rzeryw ała  im każde naj- 
«ndewkrniejsze sam na sam. 
t W  tym  jednak w ypadku przeliczyła się z 
, Własną m ądrością. Jej zachow anie było pierw szą 
r*eczą. jaka zw róciła  uw agę H cnr\'ka na ludną 

.[^zynkę, u w niej obudziło przekorę i kokieterię, 
huuynkrown-ie odczula, że jest podziwiantt.

M ówiły jej to długie pieszczące spojrzenia, nie- 
domowKwie słow a, zagadkow e półuśm iechy, cza­
sem przelotna bladość, łub nagłe szarpnięcie się 
lisi.

R ozpoczęła się gra. Nika praw ie eodzień 
w ychodziła z domu popołudniu, wym ienić w  ezy- 
teihń książki, k tó re  M arynia mz-inam? pochłaniała, 
lub kupr: jakąś drobnostkę, której się jej gw ałco 
wnie zachciało. W tedy  i H enryk znikał z domu. 
Spotykali się -na rogu Ircy i szli razem , ciesząc się, 
jak dzieci ze spłatanego s ta rszy m  figla. Czasem  
wpadli na chwilę cio jakiejś cukierni, wypili czeko­
ladę. poflirtowalf #a rozłożoną ilustracja., pośmieli 
Mę i pożartów ali, pocacm rozstaw ali się. Nika nie­
raz długo sta lą  n« ujicy i pa trzy ła , jak jego sy l­
w etka  znikała w morzu św iateł -zapalających sfę 
nad m iastem , słuchała jak cichnął odgłos jego k ro ­
ków  w szumie i gw arze ulicznym. Szedł do mia­
sta, gdzie by ły  jasno ośw ietkm c kaw iarnie, b ły ­
szczące falc balow e, teatry , koncerty , gdzie in­
dzie bawiti się, śmiali, żyli, a ona rw ała się całą 
sw oją istotą, za tym blaskiem, gw arem  i — z a 
nim, a w racała do ponurego dornu- gdzie czekała 
ją w y styg ła  herbata , w ym ów ki za spóźnienie i 
spazm y i halucynacje morfiiństkt.

B yw ały  chwile straszne. M arynia kochała sic 
a  przyrrujrrmiej w m ów iła w siebie, że się kocha w  
swoim kuzynie Adamie Tyczyńskim . Adam po po­
w rocie z Egiptu, gdzie p rzebył na studjach archc- 
ologicznycii parę lat, był kilka razy  u ciotki, 
p rzyw iózł im w podarku kilka cennych w ykopa­

lisk i będąc i  natwry człowiekiem  dobrym  i w ra ­
żliw ym  na ból i niedolę drugich, zain teresow ał 
się losem chorej kuzynki.

MTdząc, że na jej fizyczne kalectw o nie m l 
rady, an? lekarstw a, p róbow ał przynajm niej w j - 
•prostować jej duszę. R ozm aw iał z nip czasem 
dłużej, oglądał jej rysuiski i zachęcał ią do po- 
ważniejfizej m acy , przynosił książk, i atinim y ma- 
torskie. Litość w yraźna, niekłam ane współczucie 
w idniało w  jego pięknych, ciem nych oczach, kie­
dy czasem  pochylał sie ku niej i b iorąc ioi Mad . 
chudą rękę m ówił łagodnie:

— O dw agi, M aryniu, spokoju...
— Ale w niei obudziła sie jakaś szalona na­

dzieja. P rzez  kilka tygodni by ła , jak odmienio-na; 
sta ła  się żyw ą, rozm ow ną, łagodną i dom cały  
rozjaśnił się fro-chę.

Nagłe gruchnęła po mieście w iadom ość, że 
Adam się żeni z jakąś młodą pam enką. swo.ią u- 
czenicą, niebogatą i nieznaną, więc oczyśwśście -  
miłość. M arynią dow iedziaw szy sie o hem popa­
dła w rozpacz. Usiłowała się otruć morfiną, ale 
p rzyw ołany  w czas lekarz u ra tow ał ją. P rzez  kil­
ka dni była między życiem, a śtmeTcią; Nika me 
kładła się. ani nie rozbierała, czuw ając p rzy  niej 
na przem ian z ciotką. Po trzeciej bezsennej noc«r,. 
pani M atylda w reszcie opam iętała się, że dziew ­
czyna może tego me w ytrzym ać i odesłała ja ua 
górę wypocząć.

(Ciąg dalszy nastąpi'.)
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czerw cu i iipcu w szystk ich  w ygnańców -PoIaków , 
w ysiano  jednak w tym że czasie tylko w ygnań­
ców  po literę ■ K, w trzech transportach , średnio 
po 70 w agonów  w każdym .

Dwa eazckjny odeszły  w czerw cu, jeden zaś 
w 1'pcit!. p rzez Syzw ań, Penzę. W iazmę, Sm o­

leńsk  i Mińsk do B aranow icz, t. i. z ominiecietn 
M oskwy, :i dodać muszo, że postoju w  M oskie — 
Te w zględu na drożyznę i s tra tę  czasu — w y ­
gnańcy specjalnie się ob aw ia li

Byli poddani au striaccy  i niemieccy pozo­
stali poza naw iasem . W  r. 1920, gdy chodziło 
o to. aby  nie puścić ich z pow rotem  do kraju, 
uw ażano Ich za Polaków  (w  znaczeniu p raw a 

.państw ow ego t. j. obyw ateli polskich) i —jak w y ­
żej w spom niałem  — w ykreślono  ich ze spisów 
rcew akuow artych, z pow odu toczącej się w ów ­
czas w ojny z Polską.

Dr. Witold Sienkiewicz.

K R O N I K A .
Ka’«ndarz: Sobota, 17 grudnia. Rz - kat.: la* 

zana. — Gr.-kat.: Warwary. —- Słowiański: Żyroslawa*

—  Taki dd ^ń , jak dzMejsn', p"zvpnm:na owe 
>i nazbu  często spotykane postacie iuJzi, których w 
ly . l i codziennetn r-tawia się n. wet za przykład. B-' 
tez jacy oni solidni, bez żadnych eksirawagancyj! 
Szkoda tylko, że be: żadnego zównieź w /razu —  od 
stóp do głów pospoiin , trenerzy konwenansowej 
cnoty. Na sam widok zbiera każdego ziewanie.

Tedy ziewając, śledzimy także dnia dzis:e>zego 
wejrzenie o pale niemrawe, prawdziwie „gris-en-ęris".

Zre ztą całkiem przyzwoity zeń j> gamość: mier­
nie ch.odny (— 4° C s  spokojny, równy, tyiko nu­
dny —  ach, jak nudny !

—  Z G. K. 0 . W sobotę dn a 17. b. m. o go* 
dżinie 10. przedpo udniem odbydzie się w Sali po i : '  
dzeń Galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie zwy' 
czajne walne Zg omsdzenie Tcw azystw a tejże Kasy

—■-■i  !a nieszczęśliwych Sybi aków , powraca­
jących do Ojczyzny z „raju bolszewickiego" zlciy.i 
Tadeuszowie W.śn owscy 1.000 Mkp., ich córka J a ­
nina Wiśniowska 500 Mkp., a wnuczek J louś Su- 

'c h :rd a  250 Mkp. Leopoldowie Carowie 1.000 Ml<p. 
V.’. Zach ra s  wicz 6-OOii Mkp. Anu ka K emeiówria 
datki w r.a:ur/°. Staszek i Witoł 1 Siturmowie datki 
w naturze i 100 Mkp. Krynicka Leopolda 200 Mkp.

—  Na w c z c ra js  aj R ic z ia  miejskie] oosta-
nówieno jeszcze przed noizadkicm obrad przyjąć dyr 
T unkego  w skład Rady w miejsce lis ępującego 
r. F .rJynand i Kwiatl;owsk:egr>. Uchwalono padat.k  
srlwestiowy wysokości 50 p;c. cd rachunków w re­
stauracjach poczem na wniosek r. D;ex!erówny przy­
jęto zbii ry p- H ien y  Dąbczańskiej, które mają być 
umieszczone w Muzeum któLs Jana, ulica zaś Cy a 
d e ra  ma być nazwani imieniem ofjarodawczynl. Na 
wniosek r. Wereszczytbkiego podwyższono docentom 
m. szko’y przemysłowej wynagiod/en e na 1000 Mk. 
miesięcznie za każdą godzinę w tygodniu, oraz i z- 
patryvi/ano organizację tom isjl ubogich, którą uznano 
za nieracjonalna. Na tem posiedzenie zamknięto.

— Oficjalny komunikat o ferjach Świąte­
cznych. Wydział prezydialny kuratorjum okręgu szkol­
nego lwowski :ga donosi: Z powodu pojawienia się w 
prasie mylnych iniormacyi o tegorocznych ferjach 
świątecznych, kuratorjum O. S. L. pedaje do publi­
cznej w!adomc4:i, źe feije świąteczne Bożego Naro­
dzenia obu obrządków katolickich w szkołach średnich 
ogólnokształcących, seminariach i wszystkich szkołach 
zawodowy.h, jakoteż w szkołach powszc h iych istnie­
jących w siedzibie szkól śiednich na obszarze cale} 
Małopolski — trwają po myśli zarządzenia M nister- 
stwa W. R. 1 O P- z dnia 12 grudnia 1921 N-. 
25.9S3 II. od dnia 22 grudnia włą.znie do d;va 9 
s ty c z n ia  1922 włącznie, dla uczniów zaś obrządku 
gr. kat. do dnia 10 stycznia 1922 włącznie.

Dla pozostałych szkól powszechnych pozostają 
w mocy zarządzenia kurato jum  O. S L., ogłoszone 
W Dzienni u urzędowym z roku 1921 Nr. 15 str. 382 
I Nr. 18 str. 453.

—  Wpisy!*! a  'I. try m e s te r  roku akademickie­
go 1921/22 w Uniwersytecie lwowskim odbywać się 
będą w czasie od .16 do 31 grudnia b. r. włącznie. 
Warunki 1 bliższe szczegóły w sprawie wp!:óv ogło­
szone popr.eJolo (il i wpisów na 1. trymester b. r. 
^kad. (rozp. rektoratu z dnia 16 września 1921 r. 
.L. 134/21) poząstają bez zmiany. Potwieidzenia do-

kuinen ów wojskowych uskuteczni/u? będą codz>en 
-de z wyjątk em niedziel i świąt *.v biurze „Szefostw; 
pobo ów “ (gmach i OK. schody 7) między godziną f 
a 10 rano.

— .Dr. 8t fan fetiak na wolności. Oicie. 
sprawcy zamachu na Naczelnika Państwa oraz studentki 
ILazofjj Pankiewiczówtia zostali uwolni-ni swięzienia 

śL dczego po złożeniu kaucji.
— P ro c e s  dr Se Ig ra . w  Warszawie rozpn- 

zęła się w sądz e okręgowym rozp awa prz ciwi.o 
dyrektorowi monopolu tytoniowego dr. Kardowi Se- 
ligerowi, oskarżonemu o spowodov.au e dla .Skarbu 
Państwa z acznych, bo miijonowy. h strat prze. 
mylną kalkul.cję sprz.dażna papierosów holenderskich 
oraz o inne przekroczenia,

- -  Dziwne praktyki, Skarżą się nam z miasta 
że w niektórych sklepacii, przeważnie w dzielnicy po- 
niżei Rynku i placu Św. Duch;;, uprawia się dziuń 
praktyki, polegające na dopisyw aniu do cen towaru, 
pew nego procentu... na person3ii

Zapisują ową skargę, stwierdzić winniśmy, źe 
takie dobjanie dc ceny umówionej jest bezpra iern 
Wy<la‘ck na persona! mieści się już przecie w cen e 
sprzedażnej. Publiczność ma zupełne p awo odmówić 
ptacen a tego rodzaju lichwy. Powinna też prawo swe 
kr ns-kwentnie wykonywać, a każdą firmę upiawiającą 
podobny wyzysk zaskatżać w ur ędzle lichwy.

—  (Kb L ndru. Ów słynny morderca kobiet 
zwany nowym Sinob.odym. zachowuje się, j k czy 
t my w „Matin“ r.ada! oporni:. Odpowiada tylko 
-wo ni strażnikom, którzy, zapytują go, c/.y nie chce 
wyjść na dziedziniec i odbyć spacer u, ̂ dozwolonego mu 
przez regulamin więzienny. Nie :e już prawic i trz b.i 
mu przy po min ć, źe jedzenie n\: jduje się obok niego. 
Fan de Moro-G afferrl odwiedził go w w ęzi.n u. „I.an- 
dru — oświadczył znak rniry adwokat —  u.imo swej 
fizycznej depiesji, jest niezwykle oboiętny. Iw ierd ; 
n eustanni:, że jes; niewinny i zachowuje się tak samo, 
iak wtedy, gdy przewodniccący żądał c,d niego wy- 
jaśrt en w sprawie zniknięci.! tej lub owej k biety."
„Nie mam nic więcej do powiedzenia —  pow arz:;
Lardiu —  n e zabiłem żadnej kobiety. Będę to po­
wtarza-/ aż do ostatnie; ctiwiii rn-go ż /c ;a .;'

— Z e  Związku SpcJe znij-Jłarodow sgo. Po 
siedzenie S; oleczno-narodow/go klubu r dnych mia­
sta odbędzie s ’ę w sob óę dnia 17. grudnia o go­
dzinie 5 pojoludn u w kawiarni ..Rer.ais.-ance11. Ze 
branie członków Związku spo’ec no- ar dowego od 
będ.ie się w tę sobotę o godz. 6. w eetór w pokoju 
klubowym kawiarni „R naissrnce" Pos ed enie Lwów­
ki ego zarządu związku społeczno narodow-.-o odbę

d ie się w niedzielę, 18. grudnia, o godz. 10,30 rano 
w „Romie".

— Waine Z ą-o itad zan ia  T -Jw arzy itw a  g n e -  
'fO’oqtcz!3eg3 lwowskiego oJbęd. ie się w sob tę. d
17. b. m o godz- 6. wieczorem w Poliklinice (ul, j 
Lindego 5.)

C;Ssag*$r s p o k w i t o w a n i a

(złożone w Administracji).
Na rzecz  s i . r o t  w ;js n  ych S. Jamroźankc

z Wadowic zebrane ze sk adek 3.000 Mkp.
——00— -

P osady  kapelana p rzy  szpitalu jakim kolwiek 
naw et chorób zakaźnych, względnie przy sanato ­
rium jakim koiwiek, !nb też przy  dw orze, poszukuie 
zw olniony kapelan W . P„ obrońca m. Lw ow a, — 
odznaczony K rzyżem  w alecznych.

WtWB Em m

Notatki Lteracko-ariysiyczne.
„C zrrw ony m iy ir J<5drkfev/lcza W śm d: 21 

b. m. odbęd*:e s;ę w Teatrze Wielkim premiera 
sztuki znanego poety Edwina Jędikiewicza. Próby 
pod kierunkiem eutora odbywają s ę  od dłuższego 
czasu. M łownie teatralne przygotowują nowe deko­
racje. Bliższe szczegóły rl.b iw em .

Nowa o ,e re tk a  F tl la  p. t. „Hiszpański slo- 
w ’k “ wejdzie na repertuar ..Teatru Nowości" w po­
niedziałek 19 b- m, Reżyseruje p. Kuligowski, fanel- 
mistrz p. Seredyński. Ś iie tn a  a bardzo waitościowa 
operetka otrzyma mistar.inn ejszą cprawę i obsadzo­
na jest p erwszrrzęd lie. Główne roi r grają pp. M - 
łowska, Lubicz, R nas, Kuligowski, Tatrzański. Sprze­
daż biletów w tych dmach się rozpoc nie.

Repertuar Taairti Miejskiego.
Początek przedstawień o godz. 7 -30 wieczorem.

Dziś, w piątek „Trubadur", opera w 4 aktach 
Verdi’ego. —  Ju;ro, w sobotę o godz. 3 po południu

„Dziady", sceny dramatyczne w 6 odsłonach Adam? 
Micktewcza; — wieczorem godzinie 7 3 0  „Onegin". 
-pera w 3 aktach !’. Ctaykowskiego (goś/luny występ 
A Popowa, artysty opery moskiewskiej). —  W nw- 
Uie'ę o godzi ie 3 30 popol. „Kobieta bez skazy", 
itukn w 3 aktach G. Zapolskiej; —  wieczorem o 
jodz. 7*30 -Krąg interesów", maskarada w 3 ak- 
>. ’Ch Jicir.ta Bonavm a —  W poniedziałek „Onegin" 
ipera w 3 aktach P. Czayko.i skiego.

R epertuar T eatru  k ć s /e p  (ul. Gródecka 2).

Dziś, w piątek „Ahaswer®, sztuka w 3 ąktach
G. Zapolskiej. — Ju tro , w sobotę „Zakocham4, fo- 
mcdja w 3 aktach Flersa i Cai łaveta. — W niedzi i\ 
„Zakochani", kotnedja w 3 aktach Flersa i Ca i>av - 
ta. — W pon e izialek „Nina4, sztuka w 4  aktach 
L. Kampfa (po raz ostatni).

R epertuar T eatru  Nowośęl
Dziś. w piątek „Ostatni wałc“, opere’ka w 3 

aktach Oskara Straussa. — Jutro, w sobotę „Osts 
tui wa c“, operetka w 3 a! t;uh O. Straussa. — 
W niedzielę o godz 3 '30 po południu „Taniec szcZę- 
Ga", operetka w 3 aktach R. Stoiza; — o godzinie 
7"30 wieczorem „Ostatni walc", operctiia w 3 aktach 
0. Straussa. — W poniedziałek „Hiszpański słowik", 
operetka w 3 aktach Falla (premiera).

Jeszcze o dom dla techników.
Rada miejsTra odmawia uporczywie odlania 

technikom na mieszkanie któregoś z budynków w 
mieś ie, twierdząc, że nie posiada żadnego wolnego 
gina.hu. Jak się dowiadujemy, nosi się Komitet. ; o- 
macy młodzieży z zamiarem wybudowania nowych 
gmachów dla młodzieży akademickiej przy pom cy 
ofiarności publiczności. Pomijając problemjtyczność 
zebrania odpowiedniej sumy na budowę, która ko­
sztowałaby miljony marek, zwracamy uwagę na to, 
że młodzież po tr/e‘>uje tniesz ania natychmiast i riię 
m oi; e/e ać na piany przys Lści, których zrealizo-K 
wanie zav. islo oa t- siąca różnorodnych oko iczn >ści, 
Mias o musi pospieszyć młodzie/y z pomocą natych­
miast, bo wolnych budyniów jest wiele i tyłko farafc 
energii ze strony Rady miejskiej stoi na prieszkodąąą.., 
zrealizowan o' pomocy. , ~ J '

Wskazywaliśmy już na budynek szpitalika Ślą" 
niemowląt im. Dzieciąika Jezus, przy ul. Paulinów, 
stojący pustką, a nad jacy się znakcmic e na potnie* 
szczt-uie dla te .hn  kiw. Obteulc dowiadujemy się, źe 
również gmach pizy ul. Kurkowej 22. jest opróżniony 
przez in.i zlidow, których p zeniesio;io do Domu ln- 
wa idów. J :s t  to ogromny, przestro ny budynek, po­
siadający wiele jasnych, wygodny-h sal, nadających 
się znukom cie na m eszhania dla lechników. Z od­
daniem go młodzieży nie byłoby wiele zachodu, po­
nieważ nie zostai on pr*:z nikogo zajęty.

Jest to już d*ugi budynek, k(óry|wskazu;emy 
Radzie miejskie;. Chodzi tylko o wolę j chęć wspo­
możenia m odzieży. Sądzimy, ie  Rada miejska i Ko­
mitet pomocy młodzieży dokonają w reszcie wyboru i 
i p zy tąpią natychmiast do działania, gdyż p łożenie 
bez omnych techników, tułaj n ych s :ę po kątach ob­
cych domów, jest wprosi tragiczne. Trzeba przecież 
..rozum eć, źe chodzi tu o doraźną pomoc, a plany 
na przyszłość wymagają dużo czasu i pieniędzy, nU“ 
mogą więc być obecnie brane w rachubę.

(K- B.)

TELEG RA M Y.
KATASTROFALNY BRAK WĘGLA 

W  NIEMCZECH.
Berlin. (AW.) Na przedwczorajszej konferen­

cji w  państw ow ym  urżodliŁie w ęglow ym  w  obec­
ności przedstaw icieli rządu, omawiano sprawo 
katastrofalnego braku węgla. Proponowano  
w obec tego ograniczenie w yw ozu w ęgla zagran i­
cę. Stinnes obecny na konferencji poddał ostrej 
k ry ty ce  gospodarkę w ęglow ą w  Niemczech, ora® 
podkreślił, że przem ysł francuski podniósł się 
znacanie w  ostatnich latach głównie dzięki w ę ­
glowi niemieckiemu. Niemcy dali się obecnie w y ­
przedzić na św iatow ym  rynku przem ysłowym  
przez Francję i Belgję.

*
DZIŚ TRZECIE CZYTANIE DANINY*

W arszaw a. (AW.) Dzisiejsze posiedzenie Sej­
mu pośw ięcone będzie 3 czytaniu u staw y  o d a -! 
mnie.
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Dalsze ograniczenia ruchu kolejowego.
DALSZE OGRANICZENIA RUC.Fł, KOLE.IOW.

W  'o k rę g u  d y raS tii ' .Ntontoław.:.-.', sk,«d w s tr z y ­
m a n o  a ż  do  odw ołania. z ;po‘.vf;da kvaku w ęgia 
rac li pociągów osobow y d i u l  ę p u y /y  
k a d i :

, N a sz laku  S try i— S ts n L  a w ó w :  K xh..g i» o b  
n r. 1215 (od jazd  ze S try ja  21.40. przyj, do S ta n is ła ­
w owa 1.30) nr. 1216 (odjazd ze hjtam siaw ow a

Na szlaku Tarnopol—Kopyczyńce-. -pociąg o-
t> ’. 'y  nr. 8413 1 ow:rj z<I , "la.Tii^POia i 9.35, p.v.zy- 

do Kooyezyińec 22.21) i nr. 3412 (odjazd z 
szto- }Kopycztfniec 5.00. p rzy jazd  do Tarnopola 3.02).

Na sztoku Iw anie P u ste—W y » ia a k a : -podąg- 
mieszany I n . 375! (odjazd z Iwanta P isnago 4.55. 
p rzyjazd vVygrumlta 8.10) i .nr. 3752 (odjazd y. W y- 
gnaoitt 5.1-?. przyjazd ck> Iwa ma P ustego  9.30).

11.15, p rzy jazd  do S try ja  15.05).
Na szlaku Kołom yja—Jasionów  P o ln y ; pociąg

Na szlaku Teresin—S kala :
nr. 3352 odjazd z Teresina 7.40,

pociąg m ieszany 
przyjazd Skała

m ieszany nr. 395) (odjazd z KoS myj? t-55. p rzy- 8.23 )i nr. 3875 (odjazd ze Skały 5JO. przyjazd 
jazd Jasionów  Polny 9.51) i nr. 3954 (odjazd Ja-1 Teresin fU l) . 
sionów Polny  10.30, p rzy jazd  Kołomyja 13.40). !

Z wystawy giraifeoifiłj Zwigznu 
iFiystiii palskiGłt.

P o d  skrom ną nazw ą w y s ta w y  gw iazdkow ej .
olał nam  Zw iązek a rty s tek  polskie!; bardzo imere-1 m d o s t c ,  k tó re  trzeba uruchom ić przez
sujący zbiór prac, prze-ważnie szkiców , k tó re  po-i 's .xv̂ r ^ ” ‘° !nst5,*aci1’ *ł6 *aby  bię sp6Cialnie l£*

Po zagajeniu zebrania przez przew odniczącą 
p. Jaw orska  która zaznaczyw szy  potrzebę o- 
św ia ty  pozaszkolnej w  kraju, gazie, jak u nas tylu 
jest jeszcze analfabetów , podała do w iadom ości 
zebranym , że Kuratorium  posiada na ten cci dość

akcją zajęła.

Problem mieszkamowo-budowfp.ny.

nickąd uchylają zasłony  pracow ni m alarskiej.
Ze szkicam i trzeba  się osw oić, nauczyć sic 

patrzeć na nie; ukazują nam  one obrazy  w róż­
nych chw ilach ich pow staw ania , w yjaw iają  ta ­
jemnice p racy  duchowej i p racy  T echn icznej a r ty ­
sty , jego łam anie się z trudnościam i w szelkiegoI (11) R ozw ażając nad sposobem  rozbudzenia 
rodzaju. N ieraz szczęśliw y jakiś moniem pozwoli; ogólnego ruchu budow lanego należy , przedew szy  
a rty śc ie  rzucić na płótno zary s  obrazu tak pełny j sikiein zastanow ić się, ja k ie  przyczyny  w płynęły  
p raw dy istotnej, że ten mom ent c e n n ie js z y m  by-j na obecni/ zupełny zastój budow lany.
\va, aniżeb najdokładniej w ykończony p o m ysł! Odpow iedź na to  w cale ła tw a. O lbrzym ie o- 
m alarskl. |  becnfe koszia drożyźniane odstręczają w  pięrw -

U w ażne przyglądanie się- pracom  w y s ta w y . szym  -rzędzie od jakiejkolwiek przedsiębiorczości 
gw iazdkow ej pozw ala na robił-nie sp o strzeżeń :-budowlanej. albowiem  naw et bardzo bogaci lu- 
psychologioznych: są arty stk i, kfóre szkiców nie; Jz;e "l  trudnością m ogliby dostarczyć sw ych  w ła­
dają; naw et na w y staw ie  gw iazdkow ej chcą m ieć' swych funduszem’ na dzisiejsze w y datk i budow la- 
rzeczy w ykończone w edług najlepszej możności,] b-0, o k racza jące  w dzitsią ik i nuljonów. — P ow tó - 
tnoże to  być  przez system atyczność, a  m o że ]‘Ł‘ obecna zupełna nierentow ność domów i b rak  
Przez w rodzoną nieśmiałość... I w idoków naw et by  drogo budow ane dom y m ogły

A ' w śró d  au torek  szkiców, co za różnorod

zunalriych. dla półanaifabe- 
i dla rzw. analfabetów obyw atelskich, tzn.

W referacie w ygłoszonym  przez prof. Stoja- 
liowskiego w ykreśli! on dwa kierunki, w których 
pow inna iść akcja m ającego się zaw iązać Komi­
te tu ; o rganizacyjny i pedagogiczny, k tó ryby  u- 
możliwi! stw orzenie specjalnego ciała nauczyciel­
skiego. K ursy powinny być podzielone na 3 stop­
cie :• dia ąiialfabctów 
tćw
ludzi, nie inaiacych uświu domie aia obyw ate l­
skiego.

W dyskusji, w której zabierali głos prof. 
Nittmann, Klinie, Nowak. Dziur? yński. Zagajewski, 
Kardasz, Admułowa i inni, zsodzouo i<■ jedno­
m yślnie na stw orzenie instytucji, k tóraby przy 
poparciu K uratorium  szkolnego, a przy w spół­
działaniu jak najw iększej liczb, zrzeszeń *ztirrmt- 
jących się dorad podobną akcją, zajęła bię spraw ą 
ośw iaty  pozaszkolnej we Lw ow ie. Do Komisji tej 
weszli delegaci reprezentow anych  .na wczoraj- 
szem  posiedzeniu zrzeszeń z praw em  kooptow a­
nia. Postanow iono prócz tego na przyszłe posie­
dzenie, które odbędzie sic w przyszły  w torek, 
zaprosić i te organizacje, k tóra w.ezoraj nie przy­
słały  sw ych delegatów .

noŚtP u s t r o jó w :  oto entuzjastką corwjjjna j 
śelą chwili rzuca ją pospiesznie na płot ui>, M.
żę w szy scy  tak  jak ona tę  .chwilę w yczują i z ro -j* ) '.0? 0

.] przez najbłiż. kilka lać przynosić jaki dochód, a  tern 
Tfc,,/..] sam uw kapitał 'budowlany opiflocentowywa-ć, 

str/.yintj::/ każdego kapitalistę od angażow ania 
w  tak uieproduktyw netn  przeć-

zunueją; oto inna artystka, pew ną i śm iałą rękn j * i 'c D io r i c .  W reszcie n: m ożna pominąć je* j P ań stw a  z pominięciem bezpośredniego udziału
- - • • szcze i niechybnie uzasadnionej obaw y, iż w lo to - 1 . . .  ......................rozk łada barw y , k tó re  rozkw itają, zanim  się

ująć we wspólną akcję, w a n o s ia r tą  na cały kraj. 
N astępnie konieczna zgodność i .iednostajność 
azaałaniu, a nadto w iększa ła tw ość uzyskaniu 
znaczniejszych kredytów  przez jedną instytucję 
zw łaszcza zagran icą przem aw ia rów nież za bez­
w zględną centralizację całej akcji rozbudow y i 
odbudow y m iast. Nie w yklucza to jednak wcale, 
by  poszczególne gminy przypuścić do w spółpracy, 
zw łaszcza, że one głów nie są pow ołane do oceny 
w łasnych  potrzeb rozbudow y sw ych m iast i mogą 
się zająć w łaśnie ściąganiem  podw yżek czynszo­
w ych  od lokatorów  sw oich zabudow ań w p s z o -  
w ych.

Scentralizow aną zatem  całą akcie sanacyjna 
dzisiejszych stosunków  mieszkamo-Yych należało­
by pow ierzyć oddzielnej instytucji państw ow ej lup 
też sam oistnej śnsiytucii bankow ej pod d o z o m n

k sz ta łto w ały  ich p łatk i kw iatow e: 9to  j e s z c z e ! obeOTi5 v ^ Z w y c z a jn y c h  stasunkaoh d ro -j
inna kilku pociągnięciam i per.dz.ia w y w o ła ła  po­
stać  kobiecą, ogrom nie sw obodną i naturalną w  
układzie.

Ale, n iestety ,’ spo tykają się także szkice tw a r­
de j surow e, niemiłe w  kolorze i linji, zdradza­
jące brak sam okry tycyzm u swoich autorek.

Tu c*ęść w iny  spada na dobre serce uczest­
niczek jury, k tó re  p rzez nadm ierną swoją pobła­
żliwość narażają  tw órczynie  mniej udatnycb o- 
brńzków  na o strą  k ry ty k ę  publiczności i na ie.ij
ironiczne uśm iechy. t     .   „ _________ fL}__ „

Na szczęście tych  nłeudatnych obrazków  jest| m ieszkaniowej ruch budow lany, kouiecznent jest 
zaledwie kilka, zaś w iększość bardzo dodatnie

« poszczególnych gmin miejskich.
. . .  ... , . . . .  , J . . ,  Zadaniem  tego banku byłoby w  drodze emi-
zyzm an ioh  knpttał na now e budow y w w artośc i Sjj papierów  hipotecznych lub też n aw e t akcji gro- 
sw ej może spasć z pow odu m ożiiwe) w przyszło­
ści obniżki w artości now ych  kantienir a  to rów ­
nież, mus: w strzy m y w ać  kaipiratiste od -tak rufe- 
pew nej lokaty swoich kapitałów .

P rzyczynam i zatern zupełnego zastoju budo­
w lanego są  zupełna nw rewtowność dzisiejszych 
w kładów  budow lanych, częściow a niepew ność ich 
lokaty, a w reszcie brak odpowiednich kapitałów  
7. pow odu w ielkości ich zapotrzebow ania.

O ile zatem  ma się poibudjie -d o  życia tak 
nieodzow ny i konieczni' dla uregulow ania sp raw y

robi w rażenie.
Na p ierw szy  plan w y s tę p u ją : p. Opolskiej

i p rzeciw działać pow yższym  przyczynom  zastoju 
* W  tym  celu nieodzcw neni jest przedevvszystkiean 
kapiiaiom  iiuoowlanyn: zapew nić bezw zględną

kw iaty , p Zaleskiej — szkice portre tow e, p. o liy -j rentow ność m  szereg lat, następnie zabe-zipiieczyć 
bińskiej — ry n ek  w  R ym anow ie i k rajobrazy . P-j je p rzed  przyszłą  ich redukcją, a w reszcie trzeba
H ausnerow eJ — szopa, w  ogrodzie, kw ia ty  p. 
Sm ółkówne! — k ra jobrazy , p. R euttów uej — sta- 
rę d rzew a’ ł k rajobraz, p. W odzickiej — słoneczni­
ki. p, Aibinowskiej — pejzaż kw iatow y, p. Soto- 
w ijów nej — dzw onnica, p. Lang — biedny chło­
piec. p. Rosenfeldów nej — obrazki oiórkowe. p. 
Podlew skiej —■ dobrze ośw ietlona chałupka, p. 
K orzeniow skiej — akw afort, p. K om orow skiej — 
barw no akw aforty , a z nich najpiękniejsze — ne- 
nufary. Tomicka.

Konferencja oświatowa.
W czoraj z in icjatyw y K uratorium , pod prze­

w odnictw . p. Jaw orsk iej, odbyła  się konferencja 
.w  spraw ie ośw iaty  pozaszkolnej, w  której wzięli
udział delegaci różnych stow arzyszeń  ośw iato-] ucierpiałyby bardzo mniejsze m iasta, a zw łaszcza

zaangażow ać pryw atne, choćby drobne kapita ły  
do ogólnej odbudow y kraju i rozbudow y miastf i 
p rzeto  uzyskać odpowiednie m iliardow e k w o ty  na 
ten ce! potrzebne. Zadanie to spełnić może i pow i­
nien fundusz -powstały % podw yżki czynszów  mie­
szkaniow ych, sposób zaś  przeprow adzenia tego 
w ym aga odpowiedniej organizacji.

P rzy  obm yślaniu sposobu przeprow adzenia  
projektow anej organizacji nasuwa się jako pierw ­
sze pytanie to, czy akcję sanacyjną stosunków  
m iesskam ow ycłi należałoby  pow ierzyć poszoze- 
góteym  gminom -miejskim, czy też ująć -ją jako o- 
góinie krajow ą działalność opartą  na w spólnym  
dla całego P ań stw a  funduszu.

Niewątpliwie, że wielkie m iasta m ogące uzy­
skać olbrzym ie .sumy z podw yżki czynszów , mo­
głyby  korzystniej dla siebie sprawę, tę p rzeprow a­
dzić. n ieste ty  jednak p rzy  takiem  postępow aniu

Wych i nauczycielskich i tak : dr. N owak (H arcer­
stw o), A. N ow ak (PSL.), p. D ziurzyński (Uniw. 
Lud.), prof. Siem iradzki (Pow . W ykł. Uniw.), 

i Prof. Tad. Lew icki . (Liga katolicka), P- Klink 
iPTP,), o raz  dr. Zagajew ski (PN SW .)

te i to bardzo liczne, k tóre  dla odbudow y potrze­
bują znacznych obcych funduszów, gdyż w cza­
sie w ojny zosta ły  zniszczone. W  interesie zatem  
odbudow y i rozbudow y także m niejszych iniast 
należałoby  projektow aną sanację Jsijszkam ow ą

uradzić wielkie k ap ita ły , k tó reby  m iały stanow ić 
fundusz rozbudow y i odbudow y miast. Fundusz 
ten m usiałby w kraczać  w w ysokie wiełoaniUardo- 
w ę kw oty , albowiem  -tylko tak  znacam m i kap ita­
łam i m ożnaby faktycznie skutecznie przystąp ić  w  
dzisiejszych drożyźnianych czasach do in tensy­
wnej budow y dom ów  m ieszkaniow ych. B y odno­
śnym papierom  budow lanym  nadać oa-leżyty po­
kop, by łoby  kontoczmem zapew nić im z góry  na­
leży ty  i k ffe y s tn y  procent przez pev/ien szereg 
lat, a następnie zapew nić im w ykup po Kilku lub 
M kunastu  łatach po kursie nie niższym , na jakiby 
opiew ała ich w arto ść  minimalna Lub em isyjna. Te- 
mi gw arancjam i m o żm b y  zapew nić odnośnym  pa­
pierom  wartościow ym i ch a rak te r dobrej i k o rzy - 
sinej lokaty kapita łu , a tern sam em  odpowiedni 
pokuj), co w skutkach m iałoby zebranie firndu- 
duszów  do zam ierzonej akcji-

U zbieraw szy w  ten sposób odpowiednie k a ­
p ita ły  — w pom niany bank em isyjny m ógłby w e 
w łasnym  zarządzie budow ać dom y mieszkalne, 
głów nem  jednak zadaniem  tego banku, by-łoby u- 
dzielać kredytów  budow lanych na korzystnych  
i ła tw ych  w arunkach, k tó re  dopierę są  w  stanie 
w y w o łać  ogólny rucii budow lany. Mianowicie 
odnośne pożyczki budow lane należałoby udzielać 
bez znacznych gotów kow ych w kładów  przedsię­
b iorców  budow lanych, a w cale już ła tw o  na zbu­
rzone przejściam i w ojny budowle i ruiny domów 
m ieszkalnych. Następnie pożyczkom  ty m  należa­
łoby p rzyznać  przez pierw sze lata zupełną w ol­
ność od op ła ty  procentów , dalszą zaś sp łatę  pro­
centów' i annuitow ego um arzania kapitału unor­
m ow ać na szereg  lat 40—50 w sjjosób progre­
syw ny  i korzystny , tak, iżby pożyczki te sposo­
bem ulg i sp łat m ogły zachęcać do podejm ow a­
nia się koniecznej odbudow y i rozbudow y m iast 

Skreślone zadania pow yższego hanku w y ­
m agałyby  poza funduszem  zebranym  z  emisji pa 
Pierów  budow lanych bardzo znacznych kapitałów
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na zapewnienie i w ypłatę p rzez  pew ną ilość lat', 
procentów  od tych em itow anych papierów  bu­
dow lanych. następnie, na zapewnienie ew entualne­
go w ykupna tych papierów  po oznaczonej liczbie’ 
lar po cenie emisyjnej, co może w ym agać dopła-j 
ty. a 'vreszcie na opłatę i pokrycie niedoboru', 
z koniecznego opustu procentów  ew entualnie na-J 
w e t zupełnego zwolnienia od opłaty  procentów j 
przez pewien czas ula tych. k tórzyby  korzy stali) 
z kredytu  budowlanego. WyijfflłK ten ostatni b y ł­
by tent koniecznie.if.zy, że przez zwolnienie, 
względnie zniżkę dłużnych prooetirów, udzielo­
nych od k redy tów  budow lanych, m ożnaby sku­
tecznie w p ływ ać  na obniżkę czynszów  w  nowo] 
w ybudow anych  dontach. Na te cele będą po­
trzebne bardzo znaczne fundusze, jednakow oż 
projektow ana podw yżka czynszów  m ieszkanio­
wych na rzecz funduszu odbudow y, może z ła t­
wością odnośne kapita ły  uzbierać. D ość zaw iły  
byłby  rachunek praw dopodobieństw a, jakie fun­
dusze na pow yższy  cel sa potrzebne, jaklby by ł 
w skazany  procent podw yżek czynszów ' na ten 
cel i jak unorm ow ać stopień tych zw yżek  na 
rzecz w spom nianego funduszu właścicieli domów,, 
w  obrachunku tym  jednak racjonalność podjęte] 
akcji i słuszne p raw a właścicieli dom ów  trudny- 
ten problem  łatw o rozw iążą.

Co nadto, obm yślana planow o podw yżka 
czynszów  na kilka najbliższych lat ze stosunko­
wy korzyścią  na rzecz w spom nianego funduszu 
i właścicieli domów, w płynęłaby  korzystn ie  na 
stopniow e norm ow anie czynszów', k tóre  prędzej 
czy później m uszą w zrosnąć do w ysokości dyk­
tow anej ogólnemi praw am i ekonomiczneini w a r­
tości przez podaż i popyt. Z drugiej s trony  przez 
ułatw ienie kredy tu  budow lanego m ożnaby w p ły ­
nąć na obniżkę czynszów  także w now o w y b u ­
dow anych domach i przeto oddziaływ ać na m o­
żliwe zrów nyw anie  sic czynszów' m ieszkanio­
w ych w sta rych  i n tw y c h  zabudow aniach.

W ten sposób -cala pro jek tow ana akcja nie- 
tylko. że m ogłaby spow odow ać upragnione roz­
budzenie ogólnego ruchu budow lanego dla zapo­
bieżenia, dalszym  udręczeniom  m ieszkaniow ym , 
ale nadto dokonałaby  racjonalnej a nieuniknionej 
Podw yżki czynszów  m ieszkaniow ych bez gw ał­
tow nych skoków . G dy dzisiaj w łaściciele do­
mów niskościa czynszów  sa bezw arunkow o 
krzyw dzeni, znaczna zaś podw yżka tych czyn­
szów  na ich rzecz, spo tyka się ze  zrozum iałym  
oporem w iększości m ieszkańców  kraju, to czę­
ściow a podw yżka czynszów  na cel publiczny, 
by łaby  tym  czynnikiem  godzącym  słuszność z  ko­
niecznością i unorm ow anym  pow ro tem  w sp ra ­
wach czynszow ych do ogólnych p raw  ekonom icz­
nych w artości, podaży  i popytu.

.lak w yżej w spom niano, podw yżka czynszów  
m ieszkaniow ych i to bardzo znaczna w  najbliż­
szym  czasie jest nieuniknioną koniecznością eko­
nomiczną, to też niemal najw yższy  jest czas o- 
becnie. by nadarzająca  się sposobność do uzy­

skania funduszów na sanację stosunków  budo-; 
w lanych w ykorzystać , zanim ona nie przeminie. 
Ucz sztucznych środków  pomocy i to bardzo 
znacznej, nie można się na wet spodzie wać, by 
obecny zastój hodow lany mógł rychło przem i­
nąć — o ile zatem  naniedba się obecnie sposob­
ność do uzyskania na len cel potrzebnych fundu­
s z ó w  r całkiem  godziw ego źródła, to w ów czas, 
po dokonanej podw yżce czynszów  mieszkań 
i wzroście ich do ogólnych cen drożyżtuanydi, 
w yłącznie na korzyść właścicieli domów, długie 
jeszcze lata możemy czekać na popraw ę naszych 
obecnych stosunków  m ieszkaniow ych i odbudo­
wę licznych ruin i zgliszcz pow ojennych, k tóre 
beznadziejnie na to w yczekują, przypom inając 
ciągle grozę wojny.

Dr. Karoł Srokowski.

Kurs dramatyczny dla hicrownlMn) 
teatrów włość. (lud.).

Zw iązek  t e a t r ó w  i c h ó ró w  wloś u rz ą d z a  w cza­
sie o d  16 do  2 8  s ty c zn ia  1 9 2 2  we L w ow ie  k u r s  
d ra m .  d la  te o ry ty e z n e g o  i p r a k ty c z n e g o  w y szk o le n ia  
k ie ro w n ik ó w  czyli reży se ró w  t e a t ró w  w ło ść ,  ( l u d ó w .)

W p r o g r a m  k u r su  w c h o d z ą  \*ykł;  dy  t e o r e ty ­
czne  i ćw icz-.n i i  p ra k ty c z n e  z z a k re su  sz tu k i  sc e n i ­
cznej,  a t o :  h i s to r ja  l i t e ra tu ry  d ra in . ,  t eo r ja  d r a m a tu ,  
teorja  w y m o w y ,  n a u k a  in scen izac j i  i reżyser j i ,  teor ia  
g ry  s c e n ic z n y ,  u rz ąd z en ie  see n y  i d ek o rac je ,  k o s t ju -  
m o lo e ja  i c h a ra k te ry z a c ja ,  śp ie w  i m u z y k a  w z a s to ­
s o w a n i u  d o  tea t ró w  a m a to r s k i c h ,  tań c e ,  o rg an izac ja  
Z w iązku  i i. p. W yk ład y  objęli  p p . :  dr. Balicki 
3., B a i to s iń sk i  J a n ,  B a iw iń sk i  H en ry k ,  dr, B ru ch n a l -  
ski W ilhe lm ,  F ią cz k o w sk i  ITattc , J e d l ic z  Jó ze f ,  Ko- 
s ty n o w ic z  Kaz., K rz y ża n o w sk i  Cz. i P ią tek  A d am .

Na k u r s  przyjęci  z o s t a n ą  p rz e d e w sz y s tk ie m  k ie ­
ro w n ic y  T e a t r ó w  i c h ó ró w  włość,  ( lud .) ,  k tó re  n a leżą  
d o  Z. T. Cii. W., dale j  k ie ro w n icy  z e s p o łó w  a m a t .  
p rz y  T. S. L ,  Kółkach  sol., S to w a rz .  ro b o tn ic z y c h  
i t. p. Z g ło sze n ia  w u o s ć  na leży  n a jp ó ź n ie j  do  , i t
g r u d n ia  b. r. d o  b iu ra  Z w iązku  ( l w ó w ,  ul.  M ick ie­
w icza  26),  k  ó re  u dz ie la  ró w n ie ż  b l iż szych  informacji ,  
U czes tn ik o m  k u r s u  z a p e w n ia  Zw iązek  prun ieszc/cnTe 
i p e w n e  u d o g o d n ie n ia  ap ro w iza cy jn e .

N am  zyeie le ( lk i )  szitóf p o w s z e c h n y c h  w in n i  
w n ie ść  p o d a n ie  d o  K u ra to r ju m  O k rę g u  sz k o ln e g o  
we L w ow ie  przez  p rz e ło ż o n ą  R ad ę  s z k o ln ą  pow ia t-
o  d w u ty g o d n io w y  u r lo p .  Na p r o ś b ie  tej s tw ie rd z a
o d n o ś n e  T o w a rz y s tw o  o ś w ia to w o - k t  l tu ra lne ,  że  pe- 
ten t (k a )  u d a je  się  na  k u r s  z r a m ie n ia  T o w a rz y s tw a .

i narodow e i pozostający  z tą  sp raw ą  w  zw iązku 
projekt zorganizow ania jg szkołach Polskiego 
C zerw onego K rzyża M łodzieży. Instytucję- tę u- 
uchw alono w prow adzić  bezzw łocznie, a do sfer 
rodzicielskich w ystosow ać odpow iednią odezw ę. 
Członkiem  zarządu okręgow ego Polsk. Czerw,'. 
Krzyża M łodzieży m ianow ano dyr. E. Schim iera.^

Następnie prezes, dyr. J. Nogaj, zainicjował 
dyskusję na tem at adm inistracyjnych czynności 
dyrek to rów , które to agendy, rozrasta jąc  się 
ustaw icznie, grożą zupełnem  sparaliżow aniem  
pracy d y rek to rów  w zakresie ich zadań pedago­
gicznych. W yłoniła się jednom yślna opinja, ż» 
w interesie szkół nie należy spuszczać z  oka 
sp raw y  jak najrychlejszego kreow ania posad se­
k re ta rzy  adrnilustracyjnych, zw łaszcza, że zamie- 
rzotta reorganizacją gospodarki finansowej, kie­
row ników  szkół p rzy tłoczy  now ym  ciężarem . 
Konkretne' projekty  odnoszące się do uproszcze­
nia manipulacji przy asygnow aniu tiależytośei za 
golfińny nadliczbow e. jakoież przy  inkasowaniu 
taks. postanow iono przedłożyć Kuratorium .

Omówiona też została kw estia n a leży teg o  
zaw iadyw an ia  bibliotekami szkolnem i i priaedy- 
skutow ano kw estie liczby zadań szkolnych.

W  końcu no w niosek prezesa, uchwalili ze­
brani zająć  sie rozpatrzeniem  daw niejszych pro­
jektów  w ychow aw czych  i dydak tyw hych , które 
w  okresie w ojny poszły w  zapomnienie. Pracy 
tej podjęli się dyrek to row ie: dr. IJrich, Roszko. 
M azurek i dr. Janow ski.

M  irctii v

Z Polskiego Związftu dyreMordw 
szkćł średnich.

Na miesięcznym zebraniu lw ow skiej grupy 
P. Z. D. (dnia k  bni.) om aw iano na podstaw ie re­
fe ra tów  dyr. W . D ropiow skiego i E. Schirm era 
sp raw ę składek m łodzieży na cele hum anitarne

Dnia  11 b. m .  o d b y ł  się  z a p o w ie d z ia n y  p rze /  
„ C e n t ra ln y  k o m ite t  w y k o n a w c z y  w W a rsz a w ie *  wiec 
t a r n o p o l s k i c h  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  ró ż n y  k dy-  
kas tery j ,  W iec  z a g a i ł  p re z e s  W o je w ó d z k ie g o  Zw iązku  
s ta ły c h  d e ć g a c y j  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  pręt.  
T u reck i ,  o k re ś la ją c  cel i z n ac ze n ie  te g o  wiecu,  k tó ry  
p o d  tein  s a m e m  h a s ł e m  p o p r a w y  b y tu  p rącow pików ,  
p a ń s tw .  o u b y w a  się r ó w n o c z e śn ie  w e  w szys tk ich ,  m a -  
s ta ch  w' całej Polsce, a b y  przec ież  raz  o tw c r z y ć  oczy' 
m ia r o d a jn y m  c zy n n ik o m ,  że p o le p s z e n ie  b y tu  u rzę ­
d n ik o m  d a  P a ń s tw u  lep szą  i s p r ę ż y s t s z ą  a d m i n i s t r a ­
cję, a  o ietn ź a d u o  n o w o p o w s ta j ą c e  p a ń s t w o  z a p o m i ­
nać  nie m oże .  Po tem  p r z e m ó w ie n iu  n a s t ą p i ł  w y c z e r ­
p u ją c y  r e fe ra t  ra d cy  C za rn e ck ie g o ,  k tó ry  w d łu ższy m  
w y w o d z ie  u za a d n ia ł  p on iże j  z a m ie sz c z o n ą  rezo luc ję ,  
u c h w a lo n ą  j e d n o g ło ś n i e  i w y s ła n ą  do  R z ą d u  i S e j n  u 
w W a rsz a w ie .

U c h w a ła :  W ie c  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  o d ­
b y ty  rJ. 11 g r u d n ia  1921  w  T a rn o p o lu ,  r o z w a ż y w s z y  
o g ó ln ą  sy tu a c ję ,  s tw ie rd z a  ra*  jeszcze,  że n a le ż y te  z a ­
o p a t r z e n ie  S k a r b u  P a ń s tw a ,  p o z w a la ją c e  n a  d o s t a t e ­
czne  w y p o s a ż e n ie  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i z a p e ­
w n ia ją c e  t e m  s a m e m  s p r a w n ą  a d m in is t rac ję ,  j e s t  p o d ­
s t a w o w y m  w a r u n k ie m  n i e p o d le g łe g o  b y tu  P a ń s t w a  i 
w y ra ż a  p rz e k o n a n ie ,  że, ta k  Rząd j a k  Se jm  z ro zu m ie ją  
g ro żące  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  i z a d o ś ć u c z y n ią  s łu s z n y m  
p o s t u l a t e m  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

rŁ  m uzyki.
Na firm am encie naszej opery  zab łysnął osta­

tnimi czasy  C zajkow skiego „Eugeniusz OtwginN 
jako gw iazda, rzucająca na dotychczasow e „ciem­
ności" repertuaru  operow ego dużo ożyw czych 
promieni.

Astronom iczne to npfów-name, żb y t może 
górnolotne, stosuję przedew szysćkiem  do ostatn ie­
go p rzedstaw ienia tej opery  (w  poniedziałek, 12. 
b. m.), podniesionego dzięki w spółudziałow i pp. 
B orysa Popow a i A leksandra W esołow skiego, a r ­
ty stó w  w ystępujących gościnnie, do istotnie dość 
w ysokiego poziomu.

Znakom itą i — bez przesady rzec m ożna — 
może niezrów naną postać  O ncgtoa s tw o rzy ł p. 
Popow . rosyjski śpiew ak w idocznie dosk-opaie 
w tajem niczony w i licencje kom pozytora ilibreci- 
sty . Na całość kreac.ii więcej, niż udatną składają 
się u tego a r ty s ty  głos w ydatny , szlachetnie za- 
'barw iony, w kantylenie nadzw yczaj gibki i rze­
w ny, gra sceniczna um iarkow ana, lecz umiejętnie 
podkreślająca m om enty dram atyczne i aparacja  
ujmująca w idzów sw ą dystynkcją: p raw dziw y  typ 
pięknego m ężczyzny. T aki Onegin jest praw dopo­
dobny; dla słuchaczów  niem a najmniejszej w ątpli­
wości te  Tatiana mogła po pierwszem spojrzeniu

zakochać się w nim do .szaleństwa. W ykonanie 
w okalne partji, pod każdy  w zględem  a rty styczne , 
w y k azy w ało  ponadto w popisowej arii (zakończe­
nie aktu) i w ostatnim  duecie z T atianą szereg  
m om entów  praw dziw ie .ponawiających i decydu­
jących o niezw ykłym  sukcesie tego p ierw szorzę­
dnego śpiew aka.

Dośw iadczenie poucza, że do jednej znakom i­
tej kreacji n ieraz  i inne. s ta ra ją  się w znieść, a co- 
najnMiicsi zbliżyć się wedle możności. S tosuję rc 
słow a do p. W esołow skiego, k tó ry  w  roli Ł eb­
skiego, jako śpiew ak i ak to r stanął na w yższym , 
niż kiedykolw iek poziomie a rty sty czn y m . W  p a r­
tii jego , odśpiew anej z niekłam aitem  przejęciem , 
nie brak ło  m om entów  pięknych, jak n. p. arja 
przed pojedynkiem , k tó ra  w yw ołała  głębokie w ra ­
żenie i sporo  oklasków .

P. A rgasińska-C hojnow ska i tym razem  w y ­
w iązała się „nec phis u ltra '1 artystyczn ie  z w o­
kalnego zadania w partii T atiany . Inna rzecz, że 
ak to rska  kreacja tej postaci nastręcza indyw idual­
ności tej a rty stk i niemałe trudności. Nie zarzucam  
w tym  w ypadku braku zdolności, ani te ż  zrozu­
mienia łub dobrych chęci, ty lko  stw ierdzam  fakt: 
obok tego Onegina, postaci z  życia wziętej i nace­
chow anej psychologiczną praw dą, p rzedstaw iała  
T atiana tylko figurę sceniczną opracow aną b a r­
dzo starannie.

m m m B m B a a m a m m sm m m aassm m am m m B m
Nakouiec w ypada mi dorzucić kilka stów , 

do tyczących  zm ian w  obsadzie. P a rtię  Oreanina 
objąf po p. H om arze p. M artini i odśpiew ał ją bez 
zarzutu, a naw et z muzykailue-m zrozumieniem. 
Trudno tylko pogodzić się z tym  brakiem  przeję­
cia,! k tó ry  pozw ala staraniu G rem inow i w y śp iew y ­
w ać sw ój en tuzjastyczny  hym n „o żonie sw ej" z 
deklam acją licznie recy tu jącegę  sw a lekcję. Zdaje 
mi się, że w  zrozum ieniu te j roli istnieje u  nas 
jakaś zasadnicza w ada. Do partji tej w ypadałoby  
zasto so w ać  nieco w ięcej może w erw y , nie tyie 
w  grze scenkrznej, co w  odcieniach dynam icznych, 
akcentach i w sposobie prow adzenia kantyleny. 
Chodzi tu o mokniecie nudnej jednostajności. w 
kitórą ła tw o  może p opaść  m terp re ta  tej arii z po­
wodu zw rotkow ej formy i „słodkaw ej“ melodyki 
tego ustępu, w yją tkow o przestarzałego , jakkol­
w iek um ieszczonego w  dziele now oczesnem  i — 
w całości — bardzo  iutoresująoem.

M ałą pod w zględem  rozm iarów  partję Olgi 
odśpiew ała starannie p. H tngierów uą.

Za koncertow e w ykonanie „intersTregza" w 
formie poloneza oklaskiw ano ponow nie o rk iestrę  i 
jc.i d y ry g en ta  p. B ronisław a Wolf-, f haka.

Amfiteatr by? szczelnie zapehtiooy.

Fr. Neuhuuser.
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T.- 269/21/3. Jozef Cvcaj syn UCOC.łUtl
iUłęboczku 6. marca 1875, wstąpił i. sierpn.u 
:>łu$by wojskowej przy 95 pułku piechoty austr.. ao- 
siaj się dc niewoli rosyjskiej, a z»A orow ;i’v>zv w 
lutym lub marcu 1916 został ods:av:or,.. do szpitalu, 

!gdzie miał umrzeć. G dy-zatem  przyjąć należy, żc za­
chodzi ustawowe domniemanie i  ustawy z 3i. marca 
1918 Nr. 128 Dzup. przeto w drŁ  »ię na prośbę Ja- 
dwjgi Cycaj postępowania ee,! , ;n uznania za zmarłego  
Zaginionego. Wydaje się przeto *tóin.a wezwanie, aay 
udzielono wiadum ośd o zaginionym Sądowi albo- Eu* 
W eiciiertowi adw. u Czortkowic, którego ustanawia 
się kuratorem zaginionego; józeia  Cvcaja w zyw a się. 
a.jy przed niżej wymienionym Sadem stawi! się. lub 
w jnny- sposób dal znać o sobie. Sąd tutejszy tia po­
nowna prośbę po dniu 1. maja 1921 rozstrzygnie o u- 
zpąniy ;:ą zmarłego.-

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków dnia 24. października 1921. 12372 1—2

T 228/21/3. Teodor M ckticzan syn .'•••• sola ja i 
M ani urodzony w G.iojnic; cli 18 cze. arna ić. S i ko 
żoli; e iz  p o -ad ł w Ui-Wolę ro-yiskrt t od ster. nia 1916 
nie daje w iad > m ośi. Ody woi-eo tego fest prawdopo­
dobne, że o?Oba wymieni; na poniosła śmierć, zarząd.: 
się n.i wniosek Ką:nl M ch .leżakow ej postępowanie 
-t łem  udow odnie i ą jej ś h  tr . i  i :oz\v:ązsn!a w ęaia  
m aiżeń kie a o, a zarazem ogla zf» sig wezwanie, aby 
do pól /ok u  od o J  -szenia w „G azecie Lwowskie;* 
Sądowi «Ib i  p. dr. bux aumbwi adw okatowi w  Prz«- 
niyślu, kter go ustau. wia się kuratorom i obrońcą w ę- 
, ł i  małżeńskiego udzielono wiadom ości o zaginionym  
Po upływie :cgQ terthiiiu i.a ponowną proso? sąd or??.- 
’:mę o s  ateczm c o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia i  sierpnia 19cj. is2*2
T. 25'.);'21/8. Edykt, Piotr Hur-us syn ja .oba i E i- 

' zahety ro n k rz. kat. żona;y - Kry.tyną Rmlter to. 21 
s> er pula 1881, 'zam ieszkały w B euer dort fc siu, .1 w 
s't.iti lej wojnie ąustr. w -20 pu.ku obrony krai. ot! roku 
1914 brat udział- w  walkach' na froncie rosyjsKint. w 
Ókcl cy Stanisławowa skąd parę listów  napisał ostatnio  
w r. 1914 i od tego czasu  niema >:• n m żadnej *wi; do- 
trości z c ęęo  dom iemywuć się i.sreży, że już nie

l i  celem' rozwiązania m ałżeństw a/ Wydaje się przeto
ingół/K- w ezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratoro- 
[v- i i obrońcy w ęzła mai żeńskiego, którym się ustc-ji«- 
Jv. ;.a Drt, K |luskieęo adwokata ’ w Stryju wiadomości o 
t '•'iowyż wytinenionym. Anioną fjmytryszyr. w zyw a się, 
aby rnscd niżej wymienionym Sądem stawił się lub w 

«. inny sposób uwiadomi! o zwem życiu. Sąd tutejszy 
|; i:a  ponovc.tt. prośbę ||)p (ęro po upływie sześciu (.6* 
||m ie s ięcy , licząc otl dnia ogłoszenia niniejszej uchwały 
I w „Gazecie Lwowskiej" rozstrzygnie o uznaniu .ta 

zmarłego i <, rozwiązaniu m ałżeństw a  
Sąci okręgowy. Oddział IV.

Si ryj dnia 6, października 1921. 12095

V*
dO

1. .;o. .z 1/8. Wdrez, .-u ć  pomępowątuą ;eleąi u .o -.- 
nia z? zmarłego. Tereea z Jaworskich M atkowska w 
Jtworze 'uniosła o „m apie męża Jana Hahałowicza 
M aików:kiego syna M chała 'za zmarłego, Z zezuaó

in-

ogólnćj n!00iuza|'ji -w roku i» m  . zo sta ł, p o ­
wołany do 77 pp. b. armji austr. i od t j j  czasu  ślad 
po tiińi zaginął. Zachodzi przeto domniemanie iż zgi- 
n:;i. Na pod .'ławie tistawy * 31 marca 1918 Nr. 128 
Dżrp- wdraża się pestępow anię celem uąnanla Jana 
Hahałowicza M atkowskiego sy ra  MiihaSa za zm arłego  
Wydaje się  przeto ogólne . wezwanie, aby urjzielęjie 
sąd ow i lub kuFatorotyi p. dirowi lągkpwi J,uhia$srowj 
adw. w  Titrce w:ą. c.uodcj o pow yż powęfąnym . Sąd 
tut. na ponowna prośbę pis dp u 1 •ęfęrwc* ■'195$ róit- 
.-trzygnie o uznaniu; za gmarłego

Sąd ok ęgow y pd dzia ł V.
Sambor, anta - W października 1-981. i^uOO

f sś/w-,sre o&wttsłsute
C. i. 474/2111. Edykt. Przeciw  Petrow i Tkaczuko­

wi, którego miejsce pobytu jęsi nieznane, wniesionym  
został da Sadu pow iatow ego w Podw ołocżyskach przez 
Lazara Migdena pozew o dostarczenie 5U klgr. ryb i 
zapiacenit kv. pty 3.000 MHp. Na podstawie pozwu w y ­
znaczono audiencję w tutejszym Sądzie na dzjep 30. 
grutinia b. r. godzinę 9 rand. Celem strzeżenia praw 
Piotra Tkaczuka ustanawia się Pana adwokata Dra 
Teodorą Mantią w Podw ołocżyskach kuratorem.- |N f ż e  
kurator zastępow ać bedzie Piotra Ikaczuką v rzeczo­
ne.! sprawie na jego kpszt L  niebezpieczeństwo, dopóki 
•on w Sądzie się nie zgłoś' lub pelnoniocjiiką nie za- 
miaiiuie.

Sąd pow iatow y, Oddział 1.
Podw oloezyska dniu j., -grudnia J9 |I. 12349 j —3
C. ii. Edykt. Przeciw  M artynowi'" DołżrYi-

z ogr. odpjjwf,, po angielsku „Exwood“ Wood^products 
•|Export Corpotą tipn Lto. Przedmiot przedsłęlriorstwa: 
Zakupy w ą#jc ' i export wyrobów drzewnych wszęHtic- 
gó rodzają, Ponda spółki: Spółką z ągrau. odjwwie- 
dzjalnością w myśl ustawy z W3 lóijo L.. 580 Dzuo.: 
kontrakt spółki /. daty Kraka.’* 23/8 iv2i ,L. r. ;i.w. 
Kapitał zakładow y: 100.000 Mkp. wpłacony gotówką 
w całości. Czas trwania spółid: pięć lat. Z aw w fia^O - 
Dr. Szymon Ałteatłorf, adwokat w Krakowie ul. aw . 
Krzyża 3 i idjasz •R.olnicki, przem ysłowiec w Krako­
wie, ul. $\v. .lana 3. Do zastępstwu Spółki są upra­
wnieni łącznie obąj zaw iadow cy. Podpis firmy: Pod 
brzrnięttięm firmy Hmfeszórtą łącznie swoje nuzw iską 
Obgj zaw iadow cy. Dzięń wpisu: 31. października 1-2*.

| . Sąd okręgjttwy jako handlowy. Oddział 11.
Kruków dńL id- październiku 1921. 12232

Pąsy, Motory, Lokomobile 
« Gątry, Maszyny do oh;v- 
'ii-j p re i ab, drzewu, Pompv, 
poleca .W k ^ T *  Lwów, B§-

tc-ragu i .

N e k l ą m ^

dźwignią

O r ę ż d ż f  ‘ p i iy tp s o w -  l-a r  . . t ,  z p ie rw szo iz ęU u e i  
jabryk: lubeisk-iej S ta n is ła w a  W rz o u a k a ,  niecąwo.-  

d  it; w r o z rz y n ie ,  p o lec  i w e d i u g  u r z ę d o w e j  taryfy  Śk ja -  
dn jęa  S p o ż y w c z a  5ja> i.sławy Ziemeifipdej w e  L w ow ie ,  
Fiftlry 9. Dla odbiorców ponad im znaczny opny.

B E Z P Ł A T N IE
O li !%  Ol? ;8< B> U .  

tt>/OAJE W St/OiSS s k Ł a o z i e

ui. m^mmz i. ?  
próbki cila prseksafiria
% \ ą  p  n l m r & t i m a n G j  d o *  
b r o d  i  t a n u c » i $ i  5 ^ @ i c h  

i ^ i f r p b ó w
p w titłek . t i k ’e i  d w /rn s o ł ia ń w  

r u m u  ii tn i^ łtw

Z!BFET8 mm„P H fW
S k f a d y  t B a t o r e g o  ? , Ł y c z a k ó w  3 .
Zątpów.ent.t na prowincję
nskułecrma ęię bezzw łocznie. 12137

ży le . N / wuiosek-i żony -w  uraża ^ię nitstą-owan-.e celen? jjH eiw i ulbo vluri;viiowj Dołżańskieum synow i Nykoty, 
-g»'-są ztu.ariędó w z ;.wa-i,c saż s t c b / t;ń.,i liaórego źdy/sce pobytu . jest i|i« n a n e , - wnfesiany.nc ęio-

a,.htrn,f dwiadom.oise -a i-tfrkże -jego samego/ adn,: cał ■ do- :śądić- ooyyżąiffwegę/,.v.' K?tuszu przez P a rad ę
J  * ........   's ‘ ‘ J o i ^ a ć ś l j f l , f e ó r k i j  ^ y k b i y .  fo in iczkę  w l-Gdiuiclia-

lu pszew 8 w łąśjiość i jn tabulację. Na pud-r 
staw ie pozy; ycJTriąęZonp' w tut. Sądzię audiencję 
na dzień 29. grjjdnia' 192J gódz. 9 rano biuro I r̂. 1- 
Celem strzeżenia praw Martyna Dołżańskiego ' albo 
Martyna polżan sk ieso  syna N ykoły ustanawia się Pa­
na Dra Jonaszu W iesenberyą adwokata ' w Kałuszu 

i kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie sw ego

o rt£jn padowi y/;. ^rzeż -nach do t- nuesi: cw od dąjł 
iipłpsżeu a i dykfj' tj. do dnia 1 cze w ca 1922 r. Po tym 
c'ń u sąd śurawę rozstrzygnie o^ ia ltęzu ie  ną wniosek 
ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV 
Brzeżany, dnia 29 lutego 1:121. 18102
T. 359/21/3. W diożęnie postępowania ceiept uzna

rnirhow i waio-
za zm a-iego. 7 \

tąia ga zm rłegc. Rozalja Senvk z  C-’t
słą O u z n a je  męża Mikołaja 8V y.;a za zn.a^egp. . T | k(iranda w rzeczonej sprawie, na Jego  koszt i tiiebBŁ- 
seziian w nioskodaw czym  wymka. że  M u o l-1 Senyk m , (m ,y <&Azk. się nie 2Ktosj lub peł-
ko io  n.crz 77 pp. b. armji austr. w ^m ocnika nie żandarmie,
b h fa cp  .w s:erpu;u 1914 pow ettn y  zpsta: co s. ereg
ód tego czasu w s z ę l/ i  śl.-d po tum zaginął- iią .hodz! 
dóhtniemanie iż zginął. N i podstawie u.-t::w.y z 31 
K> n a  1918 Nr. 128.Dzj.-p. wdraża się  'postępowanie ce- 
lem uzn nia zą ttnsrłego M iki łaja S tn y -a  syna Wuj- 
e echa i Kaśki. Yfydaóe się przeto ogól ie w ezwanie aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi p ażw . dr. KleiJna- 
nowi w Rudkach -wiadomości o pow yż wymienionym. 
Sąd tul. na ponowną prośbę po dniu 1 czerwca 19?2 
rozstrzygnie o uznaniu za zma , !go.

Sąd okręgowy Oddziat V.
Sambor, dnia 18 pażdziem jka 1921. i.AU.l'
T. 141/21/5. W drożenie postępowania ceiem uzn.> 

za-zm arłego. Staś jasiura z  -Uszni w niósł o uzna­
nie za zmarłego, sw ego  ojca D anylę J siara. W edle r.e- 
jrn fi św iadków W asyla N astioszyna i Michaia L eszłow  

i wyijech i D anyio. Jąsiura wraz z nimi w czasie wojny 
' św iatowej do Rosji i w Sta-ycn S e tb a c , koło Nowo- 
giodu W ołyńskiego jak zeznał W asyl N ascioszyit w i. 
1916 tam że zmarł. Ód tego czasu nie ins o nim iad nej 
w iadom ości Na podstawie us'awy z 31 marca 1918 Nr. 
123 Dzpp w draią się postępow apic celem uznania Da- 
pyly Jasiura za z iu r ie g o . Wy duje i ię  przeto ogólne  
wezwanie, aby udzielono sądow i lub kuratorowi p. dr. 

Ruhibergowi w prohobyczu w iadom oś i o pow yż w y- 
jńienio ytn. Sąd tutejszy na ponow ną prośbę po dn u 
i czerw ca 1922 rozstizysn ie  o uznaniu za zm aiłego. 

Sąd okręgowy oód :ai V.
Sambor, tSda 20 września p ‘7*. :2.;u!

T. 390/20/2. W drożenie postępowania celem ut.u.i- 
fia  fu .  zmarłego: i -celem ' rozwiązani? małżeństwa An- 
fqu Drnytryszjai syn Eustachcsp i Pelagii, urodzony 
S4. stycznia 1833 w -P rotcsach , gr. kat. gospodarz tam ­
te  zamieszkały, ożeniony dnia 4. lutego 1909 ; Anasta­
zją tir. Korczyńską, w edle zaprzysiężonych zeznań  
świadków Rózi Dm ytryszyn, Ołfeksy Fedolaka f Ana­
stazji Dm ytryszyu brał udział jako szeregow iec o pp. 
tfustr. w bitwach ną froncie rosyjskim w 1914 roku i 
w jesieni tegoż roku w bitwie pod Lublinem miał z j-  
stać zabity. Gdy ponadto od teeo czasu zagina1 wsze.'- 
h> znak o jego życiu, przyjąć należy, że zachodzi usta­
wowe domniemanie śm ierci, przeto wdraża się na pr

pomocnika nie zamianuje.
Sąd pow iatow y, Oddział 11. 

Kałusz dnia 7. grudnią i?21. 12290

S P A D K I.

A. XXVIII. 178/20/15- W ezw anie nieznanych dzie­
dziców. W łodzimierz Filipowski zmarł., dnia 15. czerw ca  
1959. nie pozustawiaiać ostatniego rozporządzenia. Są­
dowi niewiadomo, czy-- pozostali dziedzice. Ustanawia 
zatem pana ądw. Dra Oz.iaszą W' eissm ii!uą kpratoreni 
spadku. Kto zamierzą /,głosić roszczę tia do spadku, 
winien o tem donieść temu Sąd n vi v ciągL- jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszegs i i w ykazać Swt prawa 
do spadku. P o upływie tego ęzasók-esn będzie spadak 
wydany tym osobom, którp w ykażą v.yę Pfawa:". iie- 
by zaś praw nie wykazano, spadek przypadnie Skar­
powi Państwa*

Sąd powiatowy S. ’1. Oddział XXYf(l.
Lwów dnia 2 listopada 79?1. 1237) j _ 2

K O J lK U IS Y .
I —»  j  i------------

Prez. 21.877/21. Koąkurs. W okręgu Sądu Apelacyj­
nego y." Krakowie jest do obsadzenia posąda Prezesa  
Sadti okręgow ego w J[aśl«.' Kandydaci ttbjegający się 
o te posadę winni wnieść odpowiednio udokomento- 
v\ ane podanie w- drodze służbo w ej na ręce Prezesa Są­
du apelacyjnego w Krakowie, najdalej do koictt sty ­
cznia 1922. 12421 1—3

F f R M U .
r * 1" 1 k.„ ,i rffjfrww

Firm. 1194/21. Od. C y  77. Wpis do raj^strp itał.r
d io w e g o  firm y S p ó lk o w e j ,  Do re jes t ru  Oddź .  fc. Wpią- 
iń ię to  co n as tępu je :  Siedziba iirnry: Kraków- ul. Ś w .

hę jego żony Anastazji z Korczyńskich Dmytryszyn. jKrzyża. Brzmienie firmy Ezwpód: ^ąkiłpywŁ.iic • ex- 
V  P rotesach . PftFtęppwanie celem uznania za zms rlego {pert w yrobów drzewnych %s^eijęjegę rodzaju, S półka

  ..........................   , ^  . T, tiji"
2 vyye„a|njf 0 g ^ |n ą  ^grpm adafenie  ( ^ o t  
% 4?Hi ItraciyŁowęj d iu  hand lu , prze? 

* w ..u  i rę k p ^ z lę in ic iw a  „SAMOPOMPC^ 
w* 3 ad.ziechow ię, loi(l^iął w e Lwowie,- stów , 
zAffi* ?. ęff.-anięjępn^ p o ręk a  - odbędzie 
s ię d n ia
31. |r&dnifi 1921 r. o ^u. 4 gop.
w biprze T ow ąrz^ tw ti W RĄi>ZJŁ:PhOVrTE 
z następujący uf pu^ządkietn dsietinym :

1. § p r a w o ^ ą j i i ę  D yrekęjj %. tzy n n o śc i 
i rechLishow  za  la ta  l§j8*!Ś$0.

% W pioshl n a  ndz ie jen ie  D yrekcji i 
R ad z ie  ngdzp ręzę j ąh^csiMtOł-juiti 
z  czynności i rach u n k ó w ;

3. R ozriz iąl ezysięgo  zysk i;
4 . W y b ó r jed n e g o  ęzfonita D yrekc ji; 
b. W yb ó r ^Otnisji ręw i?yjfJói 5
0, Wnioski członków.
P ad z ieęh ó w , dn ia  15. g rudn ia  1921.

R adą  nadzoruzą
SfMilki kredytowej dla handlu, prze 
mysłp i rękodzielnictwa SAMOPOMCC- 
w Rądąiecitawić. oddalał we L v ,o iv ic  

stdw, iąrf!- s wgr. ppięką. 
Fsaęhje Ka*z Scbtnclke Śchapira 

,12470 prezec. sekretarz.

I N W A M D Z ł!
Dnja IS- rudnia, ye mtiau. a |ę , o godz wpół pó IP-r*  

prz-dpoludaictr odbęasię się

NatafKSits Walne ż e r o p M
członków Z w iązk u  w Temu K«t«ilęktm w zali św 
Stanisława, przy - i, Gródeckiej i 2 1. p z  następu­

jącym porząd k iem  dziennym:
1. Z a g ą j s n i e .
2 Sprsiwozdąpię z  uetycjhczasowrj dziułcin^śd.
.3. Uzupełnienie, ew ąatcnjnic # # f y  wybór Zarząd;, 
4. Jjł/łsfO:ki i tutcrpelaf jp.

O łleby o gb ff , .  WPÓJ 10-tcj ętątHtpm pr*i- 
widz.t.na ilość ćzłprjFAyi i Jf tnę jayjła, uchw®/J PŁ- 
w ejęte zostaną o gpdź- 10 pt-ąy tąkj^j iłpsęf człon- 
kóty j k a  będzie na gą!/-

Następnie od b ęd zie  się Wą/pp Zprompdz*«< 
czt^aków" Polskiej' Kpop rątywji I ft fr j i^ tM  v 'r 
lt :o w iF  w sp raw ie  Ik ty iiiącjj tejże- 

Jaw cie s ię  w szy scy  i

Wydawca i bHÓŁKA w y d a w n ic z a .
Ą. Drukami Dolskiej, pod u r t  i Raczyńskiego, Lwovv. C horąłsa^zH a -|*K

Redaktor tiAćjtelij}// j/b ian iP liiw  R o żsp w sk i-  
Redaktor jd ^ ^ rfed^ ąjny: Stanisław  Z«chnriasiciirl$z,xsy: 

h‘2-1 4. ‘
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TO W A RZYSTW O  UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE „F  :NIKS“  R a c h u n ik  s t r a t  i zy sk ó w  aa , ro k  1 920 .

a.
- i

W Y D A T K I K
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h

1

K ; h K

1

h

j

ci
Li

O D C H O D Y K li K h K b

1 Wypłaty zapadłe ubezpieczenia 
i renty.

t. U bezpieczenia mieszane 
i na wypadek śmierci 

minus udział reasekuraniów
21.394.180 
Jfj 988.763

14
11 10, *05.417 03 1

j

Przeniesienie zysków z r. uh.

Przeniesienie funduszów z r. ub
1. R ezerwa premji
2. Przeniesie ia premji

14 300 363 
95,312.509

1

61
S i

t
887.659 65

2. U bezpieczenia na wypa­
dek dożycia

minus udział reasekurantów
3. U bezpieczenia rentow e  
minus udział reasekurantów

2.675.646 
 ̂ 1,418.389

' 623.664 
337 649

J 2
Ot
03

1,257.306

285.955

38

03

3. Fundusz dywidend dla 
ubezp.

4. Fund. rezerw owy zysków  
5  Rezerwa oupisan. kwot
6. Nadzwyczajna rezerwa
7. Przeniesienia odsetek
8. Rezerwa nal ż. i podat
9. Fundusz różnic kursów. 

10 Rezerwa agio

4,714.978 — 343 027.851 
434.089
350.000 

1,000.000
316.348
720.000 

3,242 119
556.020

35
33

42

88

i. P n e  ubezpieczenia a 
miur.ow.

Zwrot p r ;m i przy ubezp ie­
czeniach na dożycie 

minus udział reaseku. autów
22.471
11.235

92
96

248,546.429

11.235 96 11,959. §14 40 2 Rezerwa dla wypłacić się ma­
jących szkód z toku ubieg.
po odtrąceniu udziału rea­
sekurantów

2 Wypłaty ze odkupione polisy
minii'-- ud^.iai. ease- urantow

908.419
418.679

Ti
98 489.739 79

3 Wypłata dywidend ubezpieczanym
-.mus u ziuł reasekurantów  

Wydatki administracyjne po od­
trąceniu bonifikacji reasekuc.

1. Koszta organizacyjne
2. aaw izycyjne
3. Bieżąc* koszta adm inł- 

str. cyjne
i. Prowizje inkasow e 
5. Hoi.orarj Icknrskte 
3 Podatki i należytości

946.020
488.171

02
15 467.848 87

6.C69.366 80

4

2 297.694 
14,739780

50
49

i 3

|-

Pobrane premje:
1. U bezpieczenia m ieszane 

i na wypadek śmierci 
minus prem jereasekura yj.

203 996 957
113 398 983

09
45 90,597,973 64

21,960.697 
612 744 
798.380 

2,183.674

91
46
88
69

i: 2. Ubez; isczen ia  na dożycie 
minus premje leasekurac.

2 824.133 
1,412 066

89
94 1,413. .066 95

42,592.972 93
3. U bezpieczenia rentowe :

a)rocz . premje K 169.746-04
b)jednoraz. pr. ,  1,953.823-29 2,123.574 o o

j Odpisane kwoty 1 inne wydatki
17 1,061.787 16po odtrąceniu udz ału reasek. minus premje reasekurac.

Dochody z lokaty kapitałów:
1. OtUetki peżycz. i t s ło n ­

iow e jakoteż odsetki z 
w kładek w instytucjach 
kredytowych i kasach 
oszizęd n ości

2. Odsetki pożycz, od polis

1 061.787 93 071 827 75
1. Odpisane kwoty.

a) koszta organizacyjne
b) n ieścągaln e pretensje 
ej inne odpisane kwo^y

147.597 03
147.597 03

4

2. Stiata na kursie przy 
efektach
a) zrealizow ani
b) książkowana

2,569.561
867.088

64
05 3,436 649 69

599 573
369.440

98
66

3. Inne wydatki:
a) dodatki do fundnszu
pensyj.
i )  emerytury
c) wydatki administracyj.

199.965
51.589
70.796

37
19 322.350 56 3,906.597 28

3. Odsetki od poż. hipat.
4. ,  „ efektów po 

odtrąceniu odsetek  lom ­
bardowy h

6 Czysty dochód z  rcaln.

1,066.790

18,412.065 
187 069

09

40
28 20,614 930 

9 202 868
40

11,412.081 056 Rezerwa dla wypłacić się ma­ minus udział reasekurantów 5o
jących szkód

1. U bezpieczenia mieszane 
i na w ypadek śmierci 

i: |& it. r. obrot. K 6,239.85113  
win. udz. reas. „ 3.214. :Q4 25 3,025:616 88

5
ie t><?ćiio^a(5ininigłracyłne 

st) hal. s tem il K 3,’907M 4’4 3 '
t )  „ polis. „ 9,036 2 6 i 17 7 044.245 60

3,523.122z lat roprzed. K i,sl2.383*31
2,436.863 38 5,462.410 26

minus udział reaseRii an.ow 3,522.122 80 80
m u !z . reasek. „ 2,476.118 93 2. Zyski kursowe od efek.

a) książkow. K 3,440.931-. 9
b) zrealizowane 702.928 02

2. U bezpieczenia na dożycie  
7, ołat. r. obrot. K 1,485,098 11

735.772 05
4.143.859 61

7,713.514 19m- udz. reasek. „ 749,326 06 walut 3.569.654 58
li.570.225 53z lat poprzed, K Z to /z y lii-  

m. udz. reaser. ,  139.213-98 130.577 16 866.349 21 3. Inne dochod 3,334.586 54

3. Itineubezpieczem aa una- 
now. zwrot premji przy 
ubezpiecz, na dożycie  

z p ła tr . obrot. K 6.142-98 
m. udz. reasek. „ 3.07149 3 071 49

,

z lat poprzed. K 3.394 02
2.652 01 6.723 50 6,334.482 97"

m. udz. reasek. „ 3.652*01. i \
Stnn fund. z końcem r. obrot.

1. R ezerwa premji
a) ubezpieczenia mie­
szane i na wypad, śm ierci 

K 300,739 840* -  
ni. udz. reas. „ 162,980.986— 137,758.854

■

V
b) ubez. na
dożycie K 57,253.777*-- 

m. udz. reas. „ 2.537.162* — 54,716.615 ____

1 \
c)ub . rent. K ».17o.538 — 

m. udz. reas. „ 4,08t(S90-— 4,089.148 — 396,564617 — \
2. Przeniesienia piem ji: 

a) ubczp. mieszane i na 
wypadek śmierci

K 37,912.533 -  
m. udz.reasek . „ 20.448.407-— 17,464.126 \

b) ubezp. na
dożycie K 312.831*— 

ni. udz.reasek. „ 156.416*— 156.415 __ \ ’

c)ub. ren t K 10.053 — 
m. udz. reasek. r 5.051*— 4 4.992

75,239.123
-

92,864*666
\

d) z góry zapłacone premji: — 1
u. Fundusz dyw idend d.‘a 

ubezpieczonych z gw a­
rantów. udz. w  zysku  

a) fund.dyw . K 8,906.585-— 
bl uz. rez. dyw. 5,795.734*— 
C) t. zbiór. „ 1,182.502-— 15,884.811

7,339.533

\
minus udzi ił icasekurant>w 8,545 278 | - - “ 1

4. Fundusz rezer. zysków
5. R e/erw a odpisanych kwot 
6l Nadzwyczajna rezerwa
7. Fuhd. różnic kursowych
8. Rezerwa agio
9. R.*zer. należ, i podatków  

10. Przeniesienia odsetek

451.452 
250.000 

1,000 000 
2,949 328 
4125 675 
1 000.000 

354.303 j

92

92
46

40 306,899 566 70

\
Nadwyżka z  obrotu rocz. ■ | 1.916.465 84, \ , , ....

| 374,557.588 78 374,557.588 78
8 i

■S kontr. i uznany za  zgodny z k sięgam i—  Mttałod, 12. lipea 1921. W. Hellmann m.p. Dr. O. Zelmer m.p. Hugo Winter m.p. Buchalteria: Ed. Hanny m.p.


